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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

z 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr, 60 ct. ę ustnie 4 

; rz cztową w państwie Austrjackiem , rocznie 

f i p ea półrocznie 12 złr. — eE 6 złr, — 
miesięcznie 2 złr. A 

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 


mi» 50 marek, kwartalnie 12 marek 
$ acji i Anglji, Włoch i 
© aków — kwartalnie 20 franków 


Numer kosztuje 10 ent. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 8. sierpnia. 

Artykuł nasz o częstem przechodzeniu ma- 
jątków ziemskich w ręce żydowskie, znalazł od- 
głos w trzech organach prasy: Wiener Allgemeine 
Zeitung, lwowskiej Ojczyźnie i wiedeńskim Oester- 
reichischer Volksfreund. 

Dwa pierwsze daienniki powstały praeciw 
nam, obwiniając nas o zasiewanie ziarna niezgo- 
dy wśród poszczególnych warstw społeczeństwa 
polskiego, o jątrzenie tychże i podżeganie jednej 
klasy „obywatelskiej* (żydowskiej), przeciw dru- 
giej (zapewne katolickiej). Widzimy tedy, że nic 
nie pomogło wyraźne zastrzeżenie się nasze prze- 
ciw takim zarzutom i przeciw podobnemu tłuma- 
czeniu treści i ducha wyżwspomnianego naszego 
artykułu. 

O ile zadziwić nas mogło podsuwanie obcych 
nam zamiarów przez taką Wiener Allgem Zig., 
którą zawsze uważaliśmy jako organ niemiecki, 


oceniający bezstronnie stosunki polskie — o tyle powodem są żydzi, ów żywioł dła' kraju co naj- 


bardaiej zastanawiają nas aupełnie analogiczne 
argumenta, które z tytułu poruszonego przea nas 
przedmiotu auajdujemy „praeciw nam“ w Ojczy- 
śnie. 

Na jedną część zarzutów w W. Alg. Zig., 
pomawiającą nas o antiliberalne, a może i anti- 
semickie dążności i na jej admonicje, pouczające 
nas v wartości obywatelskiej żydów , jako klasy 
Il. w ogóle, a jako rolników-właścicieli ziemskich 
w szcaególności, odpowiedzieliśmy już we właści- 
wym czasie. Natomiast w odpowiedzi na następu- 
jący ustęp: „Żydzi w Galicji są tak przeważną 
częścią ludności — stanowią bowiem 12'/, tejże — 
że już numeryczna ich siła zakreśla im główną 
rolę w gospodarczym ruchu tego kraju,“ zastępuje 
nas Oester. Volksfreund w objektywnem zestawie- 
niu następujących dat statystycanych , wyjętych 
a publikacyj c. k, centralnej komisji statystycznej. 
Poniższa tabela wykazuje zarazem, o ile żydzi 
w poczuciu swej obywatelskości przycayniają się 
Jako wierzyciele hipotekarni do podniesienia rol- 
nictwa i do dobrobytu ziemian, szczególnie zaś 
włościan : 


Wierzyciele hypoto- 


W reku | karni, którzy prze- | Z tych było żydów 
prowadzili egzekucję 
1873 417 265 
1874 709 460 
1875 752 518 
1876 905 653 
1877 1162 860 . 
a 1443 1071 
1797 1341 
1880 1678 1217 
1881 1523 1076 
1882 1228 816 
1883 1181. 764 
Przypatrzmyż się teraz wykązowi, według. 


którego powinniby byli żydzi w stosunku swej 
129, liczby do ogółu ludności, brać udział w 
egzekucjach hipotekarnych : 


po E © To 5 
Šeici BĘ kg | 8, |58 
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DZE | BB E5 E | -48 
aid = Z. s 
1873 417 265 50 12 
1874 709 460 85 | 12 376 W 
1875 752 518 90 12 428 575 
1876 905 668 | 109 | 12 544 | 600 
1877 | 1162 860 | 139 | 12 721 | 618 
1878 1443 1071 | 173 | 12 898 | 819 
1879 | 1797 | 1341 | 216 | 12 | 1125 | 620 
1880 | 1678 | 1217 | 201 | 12 | 1016 | 605 
1881 | 1523 | 1076 | 183 | 12 | 893 | 588 
1882 | 1288 | sie | 147 | 12 | 669 | 566 
1883 1181 764 | 186 | 12 628 | 561 


przez 


Jenego Sewera Dunin Borkowskiego. 


(Dokończenie. ) i , 
Pomiędzy młodymi zawiązała się naturalnie 


rozmowa, której przedmiot obracał się głównie | tą 


około przyszłej wyciecaki. 

— Ach! oddawna pragnę — szeptała panna — 
zwidajć te piękne uroczyska. Powiadają jednak, 
że bywają tam miejsca niebezpieczne. f 
mojej obecności nie spotka pani nic 
złęgo — odparł Edward, sam daiwiąc się swej 
śmiałości. — Cay przyjmiesz pani mnie za prze- 
wodnika? Mój przyjaciel, siedzący nieopodal, bę: 
dzie towarzysaył jej opiekunce. 

Tymczasem pojawiła się ta ostatnia, i to — 


samą, ażeby powtórzyć przyjęcie nieznajomych | WY 


panów do swego towaraystwa. 

Edward pobięgł po przyjaciela i za chwilę 
prayprowadził go przed panie. 

— Edward Gubicki — rzekł malarz praed- 
stawiając się. 

— Jak? — aapytała starsza pani, a po jej 
twarzy przebiegło ces na kształt zdziwienia. 

— (Gubicki — powtórzył Roman — auskul- 
tant sądowy z Krakowa. 

— Czy masz pan tam rodzinę? 

— O nie! Moja cała rodzina składa się zma- 
tki i starego wuja, który postawił sobie za zada- 
nie, pomnożyć liczbę mych niewielu krewnisków. 
Wpadł on mianowicie na szczęśliwy pomysł 0b- 
darowania mnie ciotką. 

Doprawdy? — zaśmiała się towarzyszka, 


pana? Ale gdyby to małżeństwo pozbawiłó pana 
sukcesji ? 


irek, 5 srg. 
Szwajcarji rocznie 


~ . 7 F 7 
o rodzicach otrzymałem niezłą | dumie pogrążona. — Nie obesałoby się bea reumaty- | do pomieszkań parterowych, ujrzał kobiecą jakąś 


i ] przy księżycu... — sawołało dziewca 
przyjmując podane sobie ramię. — I to cieszy na słowa swej opiekunki: 


Oto w martwych cyfrach żywy obraz obywa- 
telskiej ich daiałalności. Widzimy zatem, jakiemi 
środkami, oprócz drogi dobrowolnej ugody co do 
sprzedaży i kupna dochodzą u nas żydzi do ma- 
jątków ziemskich. Wdaięczni bylibyśmy Ojczyźnie, 
gdyby nam na podstawie równie nieabitych do- 
wodów, jak powyższe cyfry, z ręką, na sercu wy- 
kazać chciała, ilu też z całego ogółu nabywców, 
którzy czy to na dobrowolnej cay też na przy- 
musowej drodze doszli do posiadania ma- 
jątków ziemskich, jest rzeczywistych obywateli 
polskich mojżeszowego wyznania ? 

Ojczyzna aapewniając, „iż żydzizłe nawet go 
spodarstwa doprowadzili zapobiegliwością i osaczę- 
dnością do bardao dobrego stanu“ (ocenienie i 
sprawdzenie tego twierdzenia pozostawiamy nao 
cznym świadkom) pisae między inemi : 

„Artykuł Dziennika bardzo politycznie napi- 
sany pomija czyją winą jest wywłaszczenie, ze 
wstępu jednak zaraz wysnuć można wniosek, iż 


mniej obojętny, którego nabywanie roli staje się 
niebezpiecaeństwem dla kraju i dla bytu narodo- 
wego. 


„Otóż na wstępie stawiamy kwestję jasno i 
dobitnie: O ubytek ziemi polskiej z rąk chrześci- 
jańskich winimy nie żydów, któray opierając się 
na kontrakcie kupna i sprzedaży, wszelkie mają 
prawa do nabywania ziemi ofiarowanej na sprze- 
daż; winimy szlachtę wykształconą i inteligentną, 
która trwoniąc majątki zmusaoną jest pozbywać 
się ojeowiany, winimy tych, którzy dla więksaego 
aysku oddają dobra swe w dzierżawę ludziom 
ofiarującym miast znajomości rzeczy większy 
caynsa daierżawny. * 

Otóż i my wyraziliśmy to samo zdanie, mo- 
że tylko innemi słowy. Zaznaczyliśmy złe, jakie 
istnieje i awróciliśmy się do ogółu waywając ludai 
kompetentnych do podania środków zaradczych 
Argumentacje, w których Ojczyzna schodzi się 
prawie słowo w słowo z W, Allg. Zig., że to „ałe* 
jest właściwie „dobrem,* nie trafiają do naszego 
przekonania z tej prostej przyczyny, że nie od- 
powiadają istotnamu stanowi rzeczy. 

Od czasu, odkąd kwestja żydowska weszła 
w Polsce na tory narodowe, na tory tak wolno- 
myślne i postępowe, że liberalniejszych nie znaj- 
dą żydzi w całym świecie — zwłaszcza zaś tacy 
żydzi, jacy są u nas niestety! powinniśmy już 
mieć nie jedno, ale dwa i trzy pokolenia izrael- 
skie czysto polskie. Że tak jednak nie jest, 
świadczą naszę wsie i miasta, i wiedzą o tem do- 
brze szanowni współpracownicy Ojczyzny. 

O wyjątkach nie mówimy a i w tym wypad- 
ku godziłoby się, aby żydzi nabytej polskości nie 
fjpoainsk nam jako jakiejś łaski, csy koncesji z 
ieh strony na naszą korzyść. Nabycie tej polsko- 
ści jest prostym i w interesie samychże żydów 
wskazanym „obowiązkiem* tak samo, jak żądanie 
spełnienia tego obowiązku jest naszem prayrodao- 
nem „prawem.* Daj Boże, aby zbyt długo ze 
strony żydów zwlekane zaległości pod tym waglę- 
dem jak najprędzej się wyrównały. Nim to nastąpi, 
będziemy uważać nabywanie roli przez nich, jako 
akcję szkodliwą dla kraju i niebezpieczną dla 
bytu narodowego. 


Wydział powiatowy Rohatyński 
oblicza szkody zrządaone powodzią na drogach 
powiatowych i gminnych, ogółem na 4216 złr. 
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l Już P 
sukcesję, bo talent i wreszcie dobry humor. Tego 

adku nie zdołałcby mi w "KC 8 

one! a cóż dopiero jedna wiakajn zi jay 

— Ciesay mnie pańskie zdanie — odparła 
dama, życzliwie przyglądając się młodzieńcowi. — 
Na tysiąc ludzi wątpię czy jeden podzielać je 
DE. Być może — podchwycił znowu malarz. — 
Mnie tymczasem ów wydarty spadek nie zamącił 
ani jednej chwili spokoju. Ale otóż widać już Po- 
prad. Czy słyszysz pani, jak raźną wita nas nu- 
„ AM jak pięknie ustroiły się brzegi zielenią i 
kwiatami na przyjęcie gości. . 

— Ale pański wuj... : = 

— Ach, wuj niech sobie będzie wujem, Cio- 
tka ciotką, a spadek spadkiem. Tu jedna tylko 
myśl istnieć powinna, myśl, która rodzi się wka- 
żdej duszy, na widok tak cudownej przyrody... 
Może aejdziemy niżej... Podaj mi pani ramię, a 
ty Romanie poproś o to samo swoją damę, ścież- 
ka bowiem dość wązka i urwista.., 

Edward i bez tego weawania oddał się cały 
konaniu jak najtroskliwszej opieki nad swą Cza- 
SOWĄ pupilką. 4 x 

— Przyrzekłaś mi pani pozbyć się wszelkich 
obaw — przypomniał, czując, że drży jej rączka. 
Nie przeczuwał on, iż głos jego przyciszony sil- 
niej nią wstrząsał, aniżeli łoskot tal rzecznych... 

Powoli zeszłi nasi podróżni aż na sam dół 
brzegu. Powietrze zdawało się tu być ciemniej- 
szem i więcej chłodnem; przepełniały je mirjady 
rozbitych o skały kropelek i orzeźwiający ogoni- 
czny zapach. Łoskot zaś fal był tak donośnym, 
że głos ginął prawie zupełnie... 

— Wspaniale! — zauważała dama — spo- 


strzegam jednak, że tu i a góry i a dołu prze- 


sigka człowiek wilgocią. 
— Boże, jakże-ż cudownie musi tu wyglądać 
ę. niezważając | 


— No, za to dziękuję — przerwała jej ta 


ostatnia, podczas kiedy Ewa stała jeszcze w za- wego, kiedy “ħa jednej z ławeczek przyległych 


DZIENNA PO 


Przed kilku dniami donieśliśmy, że w urzę- 
dowej Wien. Ztg. pojawi się rozporządzenie ce- 
sarskie, dotyczące pomocy dla powodzią dotknię- 
tych mieszkańców Galicji. Donieśliśmy podówczas, 
że raąd przeznacza 500.000 złr. na zapomogi bez- 
zwrotne, a 300.000 złr. daje krajowi tytułem po- 


życzki bezprocentowej.  Półurzędowe dzienniki 
(Fremdenblatt, Presse, Czas), pospieszyły ze spro- 
stowaniem naszej wiadomości, a wiedeński kore- 
spondent Czasu utyskiwał nawet gorzko na nie- 
dokładność naszych informacyj, twierdząc, że rząd 
pożycza krajowi 800.000 złr.. z czego potrąca 
103.000 złr. w pierwszej chwili po katastrofie 
zaliczone. Jak wiadomo z telegramu wiedeńskiego, 
pojawiło się wczoraj w Wien. Ztg. wspemniane 
rozporządzenie cesarskie, którego treść zupełnie 
zgodną jest z pierwotnem naszem doniesieniem. 
Oto dosłowne jego brzmienie: 

„Cesarskie rozporządzenie a 28. lipca br. w 
sprawie użyczenia a funduszów państwowych za- 
pomóg dla powodzią nawidzonych okolic Galicji, 
Lodomerji i Krakowa. 

Na podstawie §. 14. ustawy aasadniczej z 21 
grudnia 1867 (Dz. u. p. nr. 141) rozporządzam, 
jak następuje : 

$. 1. Upoważniam mój rząd, aby celem wspar- 
cia pomocy potrzebującej ludności w nawiedzo- 
nych powodzią w czerwcu br. okolicach mojego 
królestwa Galicji i Lodomerji, wraz z W. Ks. Kra- 
kowskiem, wypłacał z funduszów państwowych w 
miarę rzeczywistych potrzeb datki, do wysokości 
kwoty 800.000 ałr. 

§. 2. Z kwoty tej może rząd użyć caęściowej 
sumy 440.000 złr. do rozdania bezzwrotnych za- 
pomóg, a 60.000 złr. do wyrównania kosatów za- 
kupna soli dla włościan, celem utrzymania ich 
inwentaray bydlęcych i zapobieżenia aaraźliwym 
chorobom zwierzęcym. I tej kwoty nie będą zwra- 
cali obdzaieleni solą rolnicy. 

$. 3. Pozostająca kwota 300.000 złr. może 
być wypłaconą a funduszów państwowych, jako 
beaprocentowa zalicaka, z przeznaczeniem na 38- 
kupno nasienia jesiennego dla dotkniętych powo- 
daig rolników. Atoli ze strony fundusau krajowego 
ma nastąpić poręka za całą tę zaliczkę. 

$. 4. Spłata udaielonych w ten sposób z8li- 
czek, ma nastąpić począwszy od 1. stycznia 1886 
w sześciu ratach rocznych. 

$. 5. Dokumenta prawne, podania i proto- 
koły w sprawie udzielonych zapomóg i zaliczek, 
będą wolne od stempli i należytości. W tych ra- 
zach, gdy Wydział krajowy uzna za potrzebne, 
pewne udzielone rolnikom zaliczki zabezpieczyć 
w księgach gruntowych, należy to uskuteczniać 
bez należytości prawnych. 

$. 6. Raty. zalegające ściągane będą w drodze 
administracyjnej. 

$. 7. Wykonanie tego rozporządzenia, które 
z dniem ogłoszenia w życie wchodzi, porucaam 
moim ministrom spraw wewnętranych i skarbu. 

Dan w Ischl 28. lipca 1884." 


Powodzie w Galicji 


przez Feliksa Laurent inżyniera cywilnego. 
I 


Od czasu anneksji ziem polskich przez Au- 
strję, rząd cesarski zajmował się uawsze wyszu- 
kiwaniem skutecznych środków, w celu ubezpie- 
czenia gruntów nadrzecznych i uspławnienia głó- 
wnych trzech rzek galicyjskich, tj. Wisły, Sanu 
i Dniestru. 

Zbadamy przyczynę niepowodzenia Środków 
przedsięwziętych dotychczas w tej mierze. 

„Dekret cesarski z 22. sierpnia 1779 r., który 
zdaje się być pierwsaą czynnością administracyjną 
w tej sprawie, polecił ks. Lissganig, ówczesnemu 


amu, nieprawdaż panie Gubicki ? 

— Zpewnością | — potwierdził auskultant, za- 
pomniawszy zupełnie o praybranej roii. 

— Z pewnością | — powtórzył malarz, zwra- 
cając nań wymowne spojrzenie. — Sądzę jednak, 
że kosa szampana potrafi go usunąć. Nie prawdaż 
panie Romanie Daleński? 

— Naturalnie | 


LI. 


Powróciwszy do zakładu, pożegnały się panie 


bardzo uprzejmie ze swymi przewodnikami, a po-|d 


nieważ zmrok już zapadał, powiedsiano sobie za- 


razem „dobranoc*. Wela zarumieni 
na odchodnem, że dzień dai Sare 3 


prędko, siejszy przeszedł za 

Edward towarzyszył w milczeniu 
przyjacielowi, który znudzony jego „osobliwszym 
DOE opuścił go i udał się na spocaynek., 

ie mogąc znaleść dla siebie miejsca, poszedł 
w końcu Edward do restauracji. Powietrze zdało 
mu się tu za gorące, za ciężkie ; dziwił się tym, 
którzy w podobnej atmosferze zdolni byli do we. 
sołych pogadanek. Gwar roasćrajał go jesacze 
bardziej ; zapragnął samotności... Za chwilę był 
już pod błękitnym stropem nieba. 

Strop ten jaśniał tysiącem gwiazd; w każdej 
a nich upatrywał Edward głębokie spojrzenie nie- 
bieskich oczu, które zabrały mu spokój. Naj- 
lżejszy wietrzyk nie ośmielił się tu przerywać ci- 
say. Ż po za gór wschodził księżyc i rzucał taje- 
mnicae światło na ich wierzchołki. 

Dotychczas nie zastanawiał się nasz bohater 
nad pięknościami przyrody. Tem silniej działały 
one nań teraa pod wpływem niedawnej ale wido- 
cznie nie bardzo głębokiej miłości, 

Welą życzyła sobie ujrzeć Poprad przy blasku 
księżyca ; wykonać to życzenie , zdało mu się 
być obowiązkiem. Nie wahając się ani chwilę, 
ruszył w drogę- 

`“ Przechodził właśnie wzdłuż zakłądu kąpielo- 


swemu 


jakiekolwiek zdanie o ich regulacji i uspłą- 


e y 
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dyrektorowi robót wodnych, zbadanie kwestji tak 
co do uspławnienia rzek, jak i co do ubezpie 
nia brzegów od powodzi. 

Ks. Lissganig odpowiedział 17. września tego 
samego roku, że stan rzek galicyjskich nie je 
mu dostatecznie znany, ażeby mógł wypowi 


Rak 


wnieniu. 

Od tego czasu pomimo powtarzanych co rok 
dekretów cesarskich i rozporządzeń raądowych, 
polecających studja na miejscu i ankiety; pomim 
obszernych raportów popierających projekta r:gu- 
lacji wielu rzek, lub też projekta połączenia Wisły 
z Dniestrem, przez San i którykolwiek: `z jego 
dopływów: Wiar, Strwiąż, albo Wisanię, badi 
przea Bug i Pełtew — bo wszystkie te projekta 
pojawiały się i były studjowane — można pa- 
wiedaieć, że jeżeli kwestja pod względem techni- 
canym została administracyjnie wyjaśnioną, to w 
raeczywistości nie zrobiła żadnego postępu, jak 
tego dowiodła w sposób tak fatalny. ostatnia por 
wódź, która aniszcayła anaczną część Galicji. 

Można uąwet ogólnie powiedzieć, że stan 
rzeczy pogorszył się; gdyż jest rzeczą pewną, że 
jesacze w początku tego wieku, statki o wypukłem 
dnie. dźwigające 200 cetnarów, mogły płynąć Wi- 
słą począwszy od Krakowa; a na Sanie podchq- 
daiły aż do Przemyśla, podczas gdy dzić statki © 
płaskiem dnie, a nawet tratwy, nie mogą płynąć 
jak tylko przy miernem podniesieniu się stanu 
wody. 

nrd następca ks. Lissganiga jako dy- 
rektor robót wodnych, ks. Caspari, stwierdza 
kilku sprawozdaniach między rokiem 1785 a 1803: 

Że za dawnych czasów produkta , galicyjskie 
mogły być spławiane Dniestrem od Żurawna aż 
do Czarnego morza, statkami dźwigającemi do 
800 cetnarów rozmaitego towaru, który wysaczę- 
gólnia. Dalej ks. Caspari mógł w r. 1795 przed- 
sięwziąć wspólnie z księciem de Nassau-Siegeą, 
podróż rzeką w celu zbadania jej biegu aż do 
Akermanu, tj. do jej ujścia w Czarne morze. 

W r. 1788 oddziały pontonierów pod do- 
wódatwem kapitana von Hohenbruck, mogły pu- 
ścić się rzeką od Koniuszek aż do Okopów, 
statkami niosącemi od 15 do 20 ludzi wraz ape- 
wną ilością materjału wojennego. 

W r. 1801 starosta baron von Byke, w wa; 
runkach jak najmniej korzystnych, bo w czacię 
obniżenia sią:stanu wody wskutek długiej posu 
chy o pół metra poniżej zera, odbył na. prób 
podróż rzeką z Zaleszczyk da Okopów i napowr 
w 97 godzinach, statkiem, który dźwigał 200 
cetnarów i poruszany był po części żagla} 
mi a po części ciągniony praea ludzi lub przez 
konie. | 

Ks Caspari wskazuje jeszcze: Że pati 
łatwo ulepszyć żeglugę przez przekopy, które 
skróciły drogę o 72 kilometry, jakętoż + prze 
oczyszczenie koryta, któreby [utrzymywało dosta 
teczną głębokość wody w każdej porze roku, i dop 
daje, że kazał już. zniszczyć 13 jarów rybąckich 
i wyjąć a wody 4000 drzew z korzeniami i kona: 
rami, które barykadowały łożysko. 

Jedynym skutkiem tej ostatniej operacji był, 
jak się zdaje, dekret cesarski z dnia 22. mają 
1789, wyrażający uznanie i nadający medale zło 
te i srebrne właścicielom dóbr nadraecznych ii 
urzędnikom, aa czynności przez nich przedsię- 
wzięte. Od tego bowiem czasu nie ma żadnej 
wamianki o jakiemkolwiek caysaczeniu koryta 3 
żegluga została przerwaną. É 

Dopiero w roku 1881 mogła być wznowioną 
żegluga lokalna dość ograniczona, od Halicza w 
dół rzeki, po przerwie więcej jak całego wieku, 
małemi statkami, na wzór używanych przez baro- 
ną von Byke w jego podróży w roku 1801, tj. 


= 


ostać. 

Trzymała główkę opartą na ręku, a kiedy się 
zbliżył, drgnęła i a ust jej uleciał przyciszony 
okrzyk zdziwienia, amięszanego z radością. 

Wela! — zawołał — nieumiejąc pohamo- 
wać swego porywu. 

Taki ke była, ona stałą teraz w blaskach 
księżyca, podobna. bóstwu zaklętemu w posąg. 
Przestrach i niewypowiedziana błogość ubezwła: 
dniły młodą dziewczynę; nie mogła. nawet ręki 
podnieść, kiedy młody mężczyana zbliżył się 
o niej. 

e O pani, błaga? ją, powiedza: czy tak bar- 
dzo cię przestraszyłem ? 


& wane były następujące 


Pretpłatę 1 ogłogzenia przyjmiją wo Lwowie: 
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Dsienmika! Polskiego plao Mariacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki AR „Wiednia , 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
lei, Szwsjoarji i Wrocławiu PP Haasenstei. a 

& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, Moose, Rofte” 
i w Warszawie Richman % Frendter. 
Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbourg 


' Administracji 
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Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Olement 4 Paris. 


za opłażą 6 ct. ok objętości 

adnego wiersza drobnym drukiem (petut)). j 

5 pienigdzmi mają być poznana „franko do Admi- 

nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczgtowane nie podlegają opłacie. 


amy w rubryce „Nadesłane” 20 ot. od wiersza: 


i 
dźwigującemi zaledwie 10 ton (200 cetnarów) 
holowanemi przez małe parowce, nurzające się 28- 
ledwie na 40 centymetrów w wodzie. = 

Jakiegoż innego“ rezultatu można się było 
spodziewać po środkach takich, jaka proponowano 
pomiędzy r. 1817 a 1826 celem uregulowania Dniestru 
na przestrzeni 315 kilometrów (41, mił austrja * 
okich) za sumę 207.782 złr. rozłożone na lat 16 
po 13 812: złr. rocznie? l 

Niedostateczność tej sumy była tak uderzają- 
cą, że jaż w roku 1828 zażądano podniesienia jej 
na 40 do 50.000 rocznie, pod' warunkiem atoli, 
ażęby była obracaną na wszystkie roboty około 
dopływów Dniestru, tj. tak rzek, jak i pokoków. 

Jakkolwiek _wówcuać i mniemano, że. źrobiono 
bardzo wiele, podnosząc: dotację na 50.000złr. dla 
przestrzeni 3156 kilometrów, środek ten nie mógł 
przynieść więcej pożytku niż poprzedni, albowiem 
po uskutecznieniu robót około dopływów, na sam 
Dniestr przypadałaby suma mniejsza. nawet niż 
23.812 złr. rocznie. 


Kolej Stryj-Beskid. 


Donosiliśmy już, że 29. z m. miała się od- 
być w Namiestnictwie komisja stacyjna dla linji 
kolejowej Stryj-Beskid, która zająć się miała 
oznaczeniem potrzebnej ilości, położenia i nazw 
stacyj, Oraz urządzeniem potrzebnych dojazdów. 
Komisja ta odbyła się w dniu wspomnianym pod 
przewodnictwem sekretarsa namiestnictwa p. P o- 


w piela i przy udziale delegatów: ze strony Wy- 


działu krajowego inżyniera Bieńkowskiego, 
ze strony jeneralnej inspekcji kolejowej starszego 
inspektora Jęczmieniowskiego, _ reprezen- 
tanta ministerstwa wojny, ze strony Izby han- 
dlowej lwowskiej radcy Bodyń skiego i repre- 
zentanta dyrekcji budowy kolei państwowych. 
Całkowita długość projektowanej kolei wynosi 
78.8795 kilometrów. Trasa prowadzi doliną Stryja 
po lewej stronie tej rzeki. Pod Synowódzkiem 
wyżnem przechodzi Stryj i Opór .mostami i wkra- 
cza w dolinę Oporu, przecinając jeszcze tę rzeką 
10 razy. Po za Ławocanem dochodzi do działu 
wód na Beskidzie i końcay się tunelem, którego 
długość po stronie galicyjskiej wynosi 700 m., 
a po stronie węgierskiej 1000 m. Pomiędzy Sy- 
nowódzkiem niżnem i wyżnem trasa przechodzi 
również małym tunelem 112 m. długim. 

Na całej linii kolei Stryj-Beskid projekto- 
stacje: Lubieńce, 
Synowódzko wyżne, Skole, Hrebenów, 
Tuchla, Sławąko, Ławoczne, Beskid. 

Delegat Wydziału krajowego wniósł następu- 
jące żądanie: j 3 

1) aby między Stryjem i Lubieńcami urzą- 
dzoną była stącja pośrednio w Koniuchowie 
lub Hurniach; 

2) aby dojazd publiczny do stacji Lubieńce 
był zbudowany nie według projektowanej linji 
łamanej, praesało 700 m. długiej, lecz wprost od 
gościnca rządowego do stacji w długości 0 
około 400 m.; . jmpe- 

_ 8) aby ze względu na drogi komunikacyjne, 
wiodące do Bolechowa, urządzony był w Syno- 
wódzku niżnem przystanek. 

4) aby dojazd projektowany do stacji Skole 
w szerokości 6. m. rozszerzony był do 8. m.; 

5) aby dojazd do stacji: Beskid, który ze 
waględu na trudności terenowe miał być zanie- 
chany, został zamieniony przynajmniej na ścieżkę 
3 m. szeroką, dla połączenia stacji z miejscowemi 
drogami leśnemi. , 

Te same mniej więcej żądania wniesione zo- 
stały ze strony Wydziału powiatowego w Stryju 
i delegata Izby handlowej. 


— Hej Gubicki - Daleński, czyż przyjdziesz 
nareszcie ? —zawołał malarz. —Musisz być w czepku 
urodzony, dodał ściskając mu rękę. 

—- Cóż takiego? 

— Nic nie przecauwasa? To dziewczę, w 
którem zakochałeś się po uszy jest — no zga- 
dnij, kim? Otóż widzisz szaleńcze, jest ono ową 
partja, proponowaną ci przez wuja. 

Proszę ciebie, nie strój żartów ze mną, 
zburczał go prawnik. 

— A wiesz kim jest owa dama— ciągnął ma- 
larz dalej, nie zważając na słowa towarzysza. — 
Twoją ciotką, głowo do pozłoty'! 

— Moją. . 127 

— A ów jegomość o awichnięte] nodze — 


Odetchnęła głęboko. Dzięwicza wstydliwość |twoim wujaszkiem. 


wycisnęła rosę łzy na jej powieki. 
Moi udali się wcześnie na spoczynek — 
szeptała zaledwie dosłysaałnym głosem. — Chcia- 
łam odetchnąć jeszcze tem balaamicznem powie- 
trzem przecudnej: nocy... Ale teraz chciałabym po. 
wrócić. 

Zrozumiał ją 

— Pozwól mi pani mieć przynajmniej ną- 
dzieję, że ujraę cię jutro znowu. 

— Wątpię — rano odjeżdżamy. 

— A więc dziś mam cię pożegnać pannp 
Welo — dziś — na ząwsze ? | 

Trąc sobie czoło, powtórzył znowu : 

— Na zawsze? 

— Nie wiem — odszepnęła mu drżącym | 
głosem. Jori . 

— To niemożebne — przemówił — tuląc 
białą wązką rączkę. A, czy nie miałabyś pani. 
mi sa złe, gdybym postarał się o utrwalenie za- 
wartej przyjaźni, która tak jest dla "mnie drogą ? 

Skinęła główką... Czy przyzwalająco? Edward 
nie odgadł, a zanim zagadkę rozwiązał, wyau- 
nęła się biała rączka = jego dłoni. Właścicielka 
zaś tej pięknej pięciolistnej lilji zniknęła we wnę: 
trzu pomieszkaniA... 

Przygnębiony, zaglądnął po raz wtóry do 
restauracji. Tym razem zastał tam Daleńskiego. 


— Brednie! Ciekaw też jestem, gdzie sebra- 
łeś te nowinki ? - - 

— Na końcu języka, mój kochany, na końcu 
jezyka! Wyciągnąłem je w twej nieobecności od 
nujerowega. i cudownie świecą dziś 
gwiazdy — nie prawdaż ? 

IV. 

Pogodny poranek przerwał nazajutra sen na- 
szym znajomym. Jak ołbrzymi, rozżarzony węgiel 
waniosłe się słońce na barkach chmurek po- 
wiewnych. Drzewa, i zioła, ubrane kłejnotami rosy, 
zdawały się uśmiechać radośnie i“ wyczekiwać 
czegoś niezwykłego. 
>. Piękny widok zwabił do okna nawet jegomo- 
ścia o zwichniętej nodze. Jego „ociężały już tro- 
chę umysł, dał się przecież : porwać niewypowie- 
dzianej lubości. Nigdy nie czuł «się tak łagodnie, 
tak rzewnie prawię uspogobionym, jak «dzisiaj. 

Zapukano do drzwi... 

„i — Proszę|— zawołał niechętnie—odwracając 
się od okną. = 

_ Służący podał czyjąś wizytową kartę. na któ- 
rej znajdowała się para słów, widocznie drżącą 
ręką skreślonych. Trel 

Zaledwie odczytawezy, hieroglify, uśmiechnął 
się stary a aadowolęniem,i polegii służącemu, 
ażeby autora biletu bezzwłocznie zaprosił, 


Komisja uchwaliła : 

ad 1) urządzić nową stację w Koniucho- 
wie w odległości 8 klm. od Stryja, a 9 klm. od 
Lubieniec z dojazdem do drogi gminnej 4. m. 
szerokim. 

ad 2) Zbudować dojazd do Lubieniec wprost 
od gościńca szeroki 6 m. długi około 400 m. 

ad 3) Nie domagać się urządzenia przystan- 
ku w Synowódzku niżnem, gdyż takie przystanki 
bez żadnej trudności po zbudowaniu kolei urzą- 
dzone bywają, co i w obecnym wypadku niezawo- 
dnie nastąpi. 

1 ad 4) Rozszerzyć dojazd publiczny w Skolem 
o 8 m. 

ad 5) Uraądzić przy stacji Beskid ścieżkę 
3 m. zzeroką, 

Wydział powiatowy stryjski domagał się nadto 
przeniesienia w inne miejsca stacyj w Skolem i 
Hrebenowie, a co do stacji Skole podnosił Wy- 
dział powiatowy, iż projektowaną ona jest na 
przestrzeni, podzielonej prawie na 100 parcel, 
Zakładając przeto stację w miejscu projektowanem, 
prawie stu właścicielom zabiera się bardzo zna- 
czną część ich najlepszych gruntów i odbiera się 
im możność utrzymywania się z rolnictwa, które- 
mu prawie wyłączanie się oddają. 

Tema dałoby się, zdaniem Wydziału powia- 
towego, zaradzić, gdyby urządzono stację po le- 
wej stronie gościńca, powyżej miejsca, w którem 
kolej gościniec przecina. Tam znajdą się obzaerne 
parcele dworskie i zamożniejszych właścicieli, któ- 
rym z odjęcia kilku parcel krzywda by się nie 

a. 

Co do stacji w Hrebenowie zachodzić mają 
te same trudności, i z tych powodów proponował 
Wydział powiatowy, aby stację zaprojektowano 
ną prawym brzegu rzeki Opór, zaraz powyżej 
mostu w Hrebenowie. 

Z powodu jednak trudności terenowych i do- 
godnie obranych miejsc na stacje w Skolem i 
Hrebenowie, komisja nie przychyliła się do żąda- 
nia Wydziału powiatowego stryjskiego. 

Dojaady do stacyj w Koniuchowie, Hrebeno- 
wie, Tuchli, Sławsku, Ławocznem i Beskidzie, ja- 
ko nie łączące żadnych miast i miasteczek, ani 
żadnych dróg państwowych, krajowych lub powia- 
towych, będą wyłącanie przez kolej zbudowane i 
utrzymywane. 


Ziemie polskie. 


Warszawa 5. sierpnia. Na widokręgu naszym, 

jak po wielkiej buray i huraganie, chwilowa za- 

anowała cisza — cisza wyczekiwania i niepokoju. 

wocem aresztowań — przepełnienie więzień, 

aresztów i cel cytadeli, owocem wykrytego spisku 

terorystów rosyjskich — zdwojona energia policji 
i żandarmów. 

Co z tego wszystkiego wyniknie, jakie in- 
strukcje przywiozą ze sobą naczelnik żandarmerji 
warszawskiej Brok i oberpolicmajster Warszawy 
Tołstoj, składający obecnie w Petersburgu raport 
carowi o wypadkach nihilistycznych w Warszawie, 
czy car przyjedzie do Skierniewic lub nie itd. — 
oto pytania chwili. 

Nie podejmując ich rozwiązania, podaję tylko 
fakta, mogące nasunąć te lub inne przypusacaenia. 

U sędziego Bardowskiego znaleziono plan 
podkopu pod domem narożnym Hocha pray zbiegu 
ulie Franciszkańskiej i Nalewek. Tędy prowadzi 
droga do obozu wojsk, jaki a pewnością byłby 
przeglądany przez cara. Dom Hocha zrewidowano, 
podkopu nie znaleziono, mieszkańców pociągnięto 
do śledztwa. Pomiary ulic i całej posesji były 
dokonane przez terorystów rosyjskich w biały 
dzień. Podając się za techników miejskich, doko- 
nali oni swojej roboty pray pomocy stójkowych 
z policji warszawskiej. 

Na kolei warszawsko-bydgoskiej na całej linii 
od Aleksandrowa do Warszawy prowadzą się przy- 
gotowania do przyjęcia cara; dworce i zabudo- 
wania stacyjne zostały odświeżone, służba drogo- 
wa zwiększona , środki ostrożności przedsię- 
wzięte. 

Charakterystycznem jest zachowanie się w 
obec wypadków Hurki — jenerał-gubernator naj- 
spokojniej ziedzi w dobrach swoich w carstwie , 
jak gdyby wszystko było w porządku. Czyżby za- 
szły okoliczności, uzasadniające takąż jego vbo- 
jętność na sprawy powierzonego jego raądom 
kraju ? 

Na Unii odbywa się teraz silna zmiana w 
personalu administracji rządowej. Wicegubernator 
Iwanienko został przeniesiony z Siedlec do Kielc, 
a jego miejsce zajął wicegubernator kieletki Maj- 


—— 


Za chwilę stanął on istotnie w pokoju. Czy- 
telnicy domyślają się już, że młodzieńcem , który 
wszedł z pochyloną głową do saloniku pana Jó- 
zefa Salickiego, był nie kto inny, jeno — Edward 
Gybiokę f 

— Naresacie pokazałeś się — zawołał go- 
spodara a młodzieńczą niemal żywością wycią- 
gając ku niemu obie ręce, 

—;,Ale jakim sposobem tu stajesz? To mi na- 
aywa się niespodzi | Naturalnie, że nie ma 
co myśleć już o niespodziance, którą ja zamyśla- 
łem tobie urządzić. | 

— Nie rozumiem ciebie Wuju |-—hbąknął mło- 
dzieniec. h a 

— Ale zaraz zrozumiesz. Otóż nie mogąc się 
doczekać od ciebie gratulacji z powodu mego mał- 
żeństwa, aamierzałem odwidzić cię z żoną i jej 
kuaynką w Krakowie. Po drodze tylko zrobiliśmy 
wycieczkę w Pioniny. 

Co za traf osobliwszy! 

— Edwardzie — rzekł nie bea waruszenia 
jegomość o zwichniętej nodze — od nowej twej 
ciotki dowiedziałem się wczoraj, że przytłumiłeś 
szlachetnie wszelką niechęć do mnie, jaka z po: 
wodu opóźnionego małżeństwa byłaby całkiem na- 
turalną. Poczciwa kobiecina nie mogła się dość 
nachwalić ciebie; pojmiesz zaś, jaką mi to spra- 
wiało radość. 

Młody auskultant zarumienił się. 

— Wuju! — przemówł cicho po krótkiej pau- 
zie. — Zanim przystąpię do wyjaśnienia kilku dro- 
bnostek , poawól dotknąć sprawy, która cięży mi 
na piersi jak zmora. 

— Do góry z nią! ale bea rozwlekłości. Cóż 
masz ml do powiedzenia ? 

— Wuju drogi! nigdy dotąd nie kochałem, 
co więcej, ośmielałem się nieraz z cynizmem za- 
przeczać istnieniu miłości. Teraz je otwarły 
mi się oczy. 

— Hm! i 

— Tak | — ciągnął Edward dalej, rozmarzo- 
my wspomnieniem pięknej Weli — czuję teraz, że 


|||, DZIENNIK POLSKI: 
lewskij. Podobno jest to całowiek ogładzony i nie 
zupełnie polegający na partji „ daiałączy * ro- 
syjskich. 

Podobno i osławiony z prześladowań Unitów 
Moskwin, gubernator siedlecki, wysłużywsay obe- 
cnie 35 ląt urzędowania, podaje się dobrowolnie 
do dymisji. Czeka tylko na powrót Hurki. Wido- 
cznie sprzykrzyła mu się już bezowocna walka z 
Unitami. 

W sprawie wizytacji pasterskiej biskupa Wno- 
rowskiego w powiecie węgrowskim odpowiedź Krii- 
denera dotąd nie nadeszła. Skutkiem tego biskup 
objazdu parafii przedsięwziąć nie może. 

Odpowiedzi z Petersburga co do hr. Łubień- 
skiego dotąd również nie ma. 

(Dzien. Pozn.) 

Dniewnik Warszawski odbiera telegram o 
uwolnieniu ze służby generał-majora Szpiljotowa, 
naczelnika warszawskiego żandarmskiego zarządu, 
przyczem generał awansowany został na gene- 
rał-lejtenanta „ad honores" i zatrzymuje peł- 
ną pensję, jaką pobierał, będąc w czynnej 

żbie. 

Kijowski gubernator, według telegramu tegoż 
dziennika, doniósł rządowi, iż wypadki zapadania 
na chorobę (na jaką ?), jakie świeżo miały miej- 
sce w Berdyczowie, nie były rodzaju epidemiczne- 
go, leca wynikły jedynie z powodu brzydkich sa- 
nitarnych warunków miasta, oraz niehygienicane- 
go zachowania się ludności. i 

Witebski gubernator generał von Wahl, prze- 
nosi się na gubernatora podolskiego. 

Poznań 5. sierpnia. Pan Murasako, anany ko- 
respondent dziennika Mosk. Wied., od wyroku 
tutejszego sądu ławniczego, którym oddalony zo- 
stał ze swą skargą przeciw wydawcy Dziennika 
Poznańskicgo , odwołał się w drodze apelacji do 
sądu ziemiańskiego. Po ferjach sprawa ta przyjdzie 
przed kratki sądowe. 


tować swój referat. 


referent komisji, 


skusji nie wychodzić 


kongresie podnosić ich nie wolno. 


Clémenceau. Prezydent 


byt ważnej korporacji państwowej (t. j. Senatu). 


noby Senat, czego dopuścić nie można, bo korpo- 
racja ta w większości swojej jest szczerze repu- 
blikańską i sprzyja zasadom postępowym. Komisja 
waywa atoli rząd, ażeby przed wyborami w roku 
1885, przedłożył Zgromadzeniu Narodowemu pro- 
jekt zmiany ordynacji wyborczej dla Senatu. 
Ponieważ atoli wnioski p. Andrieux i dwóch in- 
nych deputowanych dotyczą tylko kwestyj 
rządku dziennego, więc będą wzięte pod rozwagę. 
Tym sposobem dostaje się pod obrady wniosek 
Andrienxgo o wykluczenie książąt krwi od pre- 
zydentury i wniosek Thompsona o wykluczenie 
ich od urzędów dających wpływ na wybory lub 
nominacje. Pierwszy wniosek staje się atoli bez- 
przedmiotowym, ponieważ rząd w swoim projekcie 
zawarł już podobne jemu postanowienie. Drugi 
wniosek zdaniem komisji, znajdaie odpowiedniej- 
sze miejsce, w nowej ordynacji wyborczej dla 
Senatu i Izby. Komisja zmienia artykuł pierwszy 
projektu raądowego o tyle, że w razie rozwiąza- 
nia Iaby nie tylko najdalej za 2 miesiące mają 
być rozpisane nowe wybory, ale że także Izba 
ma się zebrać najpóźniej w 20 dni po tych wy- 
borach. Do artykułu drugiego przybywa dodatek 
dotyczący całonków panujących niegdyś we Francji 
rodzin, a wszystkie inne artykuły wraz a całym 
projektem raądowym, poleca komisja kongresowi 
do przyjęcia bea zmiany. Następują gwałtowne 
sceny, wśród których prezydent następne posie- 
dzenie naanacaa na jutro. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. sierpnia. 

Wiadomości osobiste. Książę Win disch- 
graetz wyjechał wczoraj rano 2 Krakowa do War- 
sżawy na manewra wojskowe. — W Krakowie odbył 
sig onegdaj ślub p. Konstantego Gaszyńskiego, 
bratanka poety, s panną Felicją z  Lubrańca 
Dąmbską, eórką śp. Łukasza i Stanisławy ż Za- 
łęskich. Wezoraj wyjechało młode małżeństwo do Ko- 
los, majątku swego w Królestwie Polskiem. — Dnia 
5. bm. odbył się w Raciborowicach ślub p. Jana 
Malca, doktora praw i kandydata adwokackiego, z 
p. Malwina Zaznla, córką śp. Stefana, b. naczel- 
nika urzędu ełowego w Węgrzech i Antoniny z Seeli- 
gerów. — Prezydent gabinetu węgierskiego Koloman 
Tisza, udaje się z Ischl wprost do Ostendy, gdzie 
zabawi do pierwszych dni września. — Stan zdrowia 
fmp. bar. Jovanoviesa, bawiącego obecnie w Ma- 


Sprawy zagraniczne. 


Berlin 5. sierpnia. Z powodu wydalenia ze 
stolicy Niemiec znacanej licaby poddanych rosyj- 
skich pisaą do Nationał Ztg. co następuje : 

„Mimowolnie po wydaleniu wielu rosyjskich 
poddanych z Berlina, powstało pytanie: jak wiel- 
ką jest też kolonia rosyjska w Berlinie? Nie tak 
łatwa na to odpowiedź, jakby sądzić można na 
razie, gdyż ostatni spis cudzoziemców zamiesaka- 
łych w Berlinie, datuje się a r. 1871. Wówczas 
liczono w Berlinie pomiędzy 822569 mieszkań 
cami 1.246 Rosjan obojej płci i różnego wieku, 
podczas gdy liczba osób zamieszkałych w Berli- 
nie a urodzonych w Rosji wynosiła 2.502. Z liczby 
tej tylko połowa miała rosyjskie poddaństwo, a 
druga składała się przeważnie z urodzonych w 
Rosji osób, które pochodziły po części z rodzin 
niemieckich, osiadłych dawniej w Rosji, a w ma- 
łej tylko liczbie z rodzin, które indygenat nie- 
mieeki zamieniły na rosyjski. Skutkiem tego sto- 
sunek urodzonych w Rosji mieszkańców Berlina 
do zamieszkałych w Berlinie rosyjskich podda- 
nych miał się jak 2 do 1. Ten stosunek można i 
dzisiaj jesacae uważać za decydujący. Jeżeli się 
dalej zważy, że przy ostatnim popisie ludności w 
grudniu 1880 roku naliczono w ogóle 3.830 mie- 
szkańców Berlina urodzonych w Rosji, to przy- 
jąć można, że w Berlinie mieszkało podówczas 
około 1.900 Rosjan. Jeżeli się uwaględni następny 
przyrost ludności — to można przyjąć, że obecnie 
mieszka w Berlinie około 2.000 Rosjan“. 


Kongres w Wersalu. 


Paryż 6. sierpnia. Komisja kongresu pray- 
jęła dziś jednogłośnie wniosek Andrieux'go wy- 
kluczający członków panujących niegdyś we Fran- 
cji rodzin, od prezydentury Republiki. Prezydent 
ministrów Ferry był na posiedzeniu komisji 
i zgodził się z tą jej uchwałą. Prayjdzie także 
pod obrady drugi wniosek Andrieux'go, ażeby se- 
nat tylko większością */, głosów mógł uchwalić 
rozwiązanie Izby. Mówią, że Ferry i na to się 
zgadza. 

Przy otwarciu dzisiejszego posiedzenia kon- 
gresu o godzinie 2-giej po południu Lacretelle 
ze skrajnej lewicy zapytał, dlaczego nie ogłosao- 
no naawisk całonków, którzy brali udział we 
wczorajszym wyborze komisji. On i jego przyja- 
ciele chcieliby ażeby kraj wiedział, iż wstrzymali 
się od wyboru. Prezydent odpowiada, że 
chybaby zgromadzenie samo uchwalić było musia- 
ło ogłoszenie naawisk. Potem odroczono posiedze- 


stanie zdrowia Jovanovicsa. 

Kalendarz. Sobota (9.): Romana i Sek. — 
Borysa i Chleba. — Wschód słońca o gods. 4, min. 
53, zachód o godz. 7. min. 15. 


jest jakaś niebiańska potęga, która oceanem ogn 
spada nam na serce i mogłaby spalić je na po- 
piół w nieprayjaźnym abiegu okoliczności , czuję, 
że wobec tego gwałtownego uczucią każde inne 
maleje do drobnostki atomu, że można raczej u- 
mrzeć, niż wyrzec się miłości! 

— Masa słuszność, mój kochany. Poawól je- 
dnak, że przerwę ci twoją piękną mówkę i zakon- 
kluduję ją sensem moralnym. Chcesz się żenić, 
nieprawda ? Wcale nic nie mam przeciwko temu, 
powiedz mi jednak kogo myślisz zaślubić ? 

— Welę, twoją Welę! Wczoraj widziałem ją 

po raa pierwszy, ale też przekonałem się, że albo 
muszę ją sobie zdobyć, albo zginę ! 
Co? kogo? — krzyknął pan Józef, mile 
zdziwiony. — Wybornie! w takim razie najgoręt- 
sze moje życzenie zostanie spełnione. Zachodzi 
jednak inna jesacze okoliczność, Jak sądzisz, czy 
agodzi się na to Wela ? 

— Mam nadzieję — bąknął skromnie Edward. 

., — Ach, więc jest źródło łez, które zastałem 
dziś z rana na jej podusace, to ów płomień go- 
Tączkowy ną twarzyczce, płomień, który moja 
żona przypisuje... katarowi! Poczekaj, zawołam 
obie zaraz..., 

— Wuju — przerwał Edward, chwytając sta- 
rego za szlafrok — nie przystąpiłem jeszcze do 
drugiego punktu moich zeznań. 

I nie puszczając poły, opowiedział całe wczo- 
rajsze zajście. | 

— Ale uwagi Daleńskiego — dodał na zakoń- 
czenie — były tylko wyrazem moich najgłębszych 
przekonań. Tak samo szczerze czczę twoją mał- 
żonkę, jak kocham Ewę. Jeżeli nie umiem czego 
pojąć, to chyba tej jednej okoliczności , że potra- 
fiłeś tak długo pozostawać w stanie bezżennym. 

— Pochlebca | — zaśmiał się pan Józef. — 
Bądź jednak pewnym dobrego sukcesu, co się zaś 
tyczy spadku, tym musisz się podzielić z Welą. 


KONIEC. 


Dla ostatnich trzydziestu, zamieszkałych 
dynie, otrzymaliśmy od p. P. BS. 2 złr., razem 
przedniemi 8 złr. 


ników na dworcach poleciły, aby trzymały odpowiedn 
zapas tych wszystkich koncesjonowanych 


snemi przekonaniami politycznemi. 


połączony z loterją fantową, na 


nr 24 i pułku nr 95. 


pomieszkania n komitetn przyjęcia. 


Kalendarzyk myśliwski. W sierpniu wolno 
polować: na dropie i pardwy; na ptactwo błotne i 1884 r. 
wodne w ogólności; przepiórki i dzikie gołębie; koały 
i jelenie. Od połowy miesiąca na bażanty i kuropatwy. 


w Lon- 
z po-|i podróżowałem bez ustanku. Od 3 dni osiedliśmy 


Sprzedaż dzienników na stacjach kolejowych, 
Z powodn zażaleń administracyj dzienników różnych 
odcieni wydała jeneralna Dyrekcja austrjackich kolei 
państwowych rozporządzenie do wszystkich dyrekeyj 


ruchu, iżby osobom trndniącym się sprzedażą oj nownemu Panu wypłacić w Londynie 200 marek. 


dzienników, 


które mają największy popyt. Kolporterom kolejowym 
nie wolno kierować się w wyborze dzienników wła- 


Festyn Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda*, 
dochód fnnduszu in- 
walidów wdów i sierot tego Stowarzyszenia, odbędzie 
się w niedzielę 10. bm. w ogrodzie Strzelnicy miej- 
skiej, przy udziale musyk wojskowych pułku Parma 


Wydział Towarzystwa glmnastycznego „Sokół“ 
we Lwowie uprasza dodatkowo do poprzedniej swej|3], lipca w odpowiedzi na prośbę moją z daty 8. t. m. | noky, 
odeawy, wssystkich szan. członków , którzy sobie ży- 
cżą wziąć ndział w powitanin Sokołów czeskich, przy- 
bywających do Krakowa dnia 16. bm, z rana, ażeby | wieku Towarzystwo literackie przyjaciół Polski opie- 
najpóźniej do 11. bm. (tj. do poniedziałku) zgłosili| kować się nie przestaje, ożnajmujący mi przysłanie |tanci Mondel i Popp, 
się, celem bliższego porozumienia W kancelarji Towa- 
rzystwa przy ulicy Kurkowej 1. p w godzinach wio- 
czornych. Członkowie Towarz. wyjadą d. 15. bm. (W|razem z powyżej wzmiankowaną kwotą. Za ten szla- 
piątek) z rana do Krakowa , gdzie zamówione są już 


nie do 4-tej, ażeby komiisja miała czas przygo '| wałeczki żelazne, nabywające własności magnetycznych 


przez puszczanie prądu elektrycznego. Elektromagnesy 


Po tej przerwie wstępuje na mownicę, jako|owe podnoszą świder do dawnej wysokości, zaś przy 
p. Gerville-Reache|przesuwaniu prądu elektrycznego, świder własnym 
i wśród mruczenia lewicy odczytuje sprawozdanie, | ciężarem opada i żłobi w kamieniu rysę. Przerywanie 
które na wstępie zaanącza, że pray wyborach o- |takie prądu elektrycznego wprawia świder w ruch nad- 
gólnych w r. 1881, niemniej jak 331 deputowa-|zwyczaj szybki, tak, iż liczba uderzeń dochodzić może 
nych w swoich politycznych wyananiach wiary, |360 na minutę. Jeżeli przypuścimy, że każde uderze- 
oświadczyło się za rewizją konstytucji, Życay jej|nie ówidra zrobi rysę w kamieniu tylko na 0-5 m/m 
sobie i ludność, Izba mniema, że rewiaja zbyt |głęboką , to efekt pracy jest przewyższający wsżyst- 
daleko idąca byłaby płonną i dlatego komisja |kie dotychczas znane systemy wierceń, począwszy od 
przyjęła projekt rządowy, jakkolwiek byłaby wo- |świdrów diamentowych aż do najnowszego systemu 
lała, aby szedł nieco dalej — musiała atoli uwzglę- | kanadyjskiego. Wynalazek więc p. Wł. Raczyńskiego 
dnić przeciwne zdanie senatu. Korporacje parla- |stanowi bez kwestji nowy przewrót w dziedzinie te- 
mentarne musiały sobie nawzajem poczynić kon-|chniki wiertniczej, pozwala bowiem w paru miesiącach 
cesje i tym sposobem agodzono się, ażeby w dy- |osiągnąć głębokości nadzwyczaj poważne bo 400 me- 
po za projekt rządowy. | trów sięgające, co ma bardzo doniosłe znaczenie dla 
Laguerre: Zobaczymy! Sprawoż d awca|przemysłu naftowego w Galicji. Ponieważ p. Raczyń- 
mówi dalej, że Izba przyjęła projekt, ponieważ |ski podał już o patent na przywilej, nie wolno mi 
pozwala on postawić republikańską formę rządu wdawać się w szezegółowy opis całego mechanizmu 
po nad stronnictwami i wyklucayć z konstytucji | przyrządn, który wynalazca nazwał świdrem e- 
ustawę o senacie. Ze względu na kompromis mię- |1 e k 
dzy Izbami, komisja wykluczyła od obrad wszy- |przywileju, zamierza najprzód zastosować wynalazek 
stkie wnioski i poprawki wychodzące po za ramy |w swojej kopalni i pogłębić swój własny szyb Nr 1 
projektu rządowego — wnioskodawcy mieli spo-|na 116 metrów głęboki, a gdy rezultaty okażą się 
sobność bronienia ich w Senacie i w Izbie; na|dobre (czego można być pewnym), natenczas Bank 


tryczny m. Pan Raczyński po otrzymaniu 


kredytowy ma zaprowadzić u siebie wiercenie elektry- 


Oświadczenie to wywołuje wrzawę na lewicy. |czne. W tym celu p. Spilezewicz imieniem Banku tra- 
Szczególnie gwałtownie występują Laguerre|ktnje już podobno z p. Raczyńskim o odstąpienie przy- 
i wzywa |wilejn. Pan Raczyński przed kilku laty był dyrekto- 
ich ażeby nie prerywali mowcy i aapewnia, że bę-|rem zakładów żelaznych w Pasiecznej, gdzie zapro- 
dzie przestrzegał wolności słowa w obrębie pro-| wadził znaczne ulepszenia w urządzenin fryszerek i 
jektu, ale nie dopuści do rozpraw kwestjonujących | warstatów mechanicznych. 


Wręczenie dekoracji. Dnia 4. bm. odbyło się 


n Następnie mówi Gerville-Reache 0 roz-iz zwykłą paradą wojskową wręczenie dekoracji (sre- 
maitych wnioskach przeciwnych, które komisja |brnego krzyża z koroną) podoficerowi inżynierji p. 
odrzuciła, ponieważ przekraczały program rewizji | Hegernowi, który z bohaterskiem poświęceniem pod- 
lub dotykały ordynacji wyborczej Senatu. Gdyby |czas ostatniej powodzi uratował życie 37 tonącym w 
obalono pierwszych 7 artykułów projektu, obalo- | Kątach za Bielanami. 


W zamku Wiśniowieckim, na Wołyniu, który 
zachował najwspanialsze żabytki swoje dawniej świe- 
tności 2 czasów książąt Wiśniowieckich i Mniszchów, 
odbyć się ma niebawem publiczna licytacja staroży- 
tnych mebli, bronzów, marmurów, makat, oraz obra- 
zów i portretów historycznych. Gdy starożytna ta 
siedziba, wywołująca wspomnienia nie jednego faktn 


po- i postaci a naszych dziejów, przeszła w ostatnich 


czasach w ręce obce , trzebaby przynajmniej uratować 
te zbiory artystycznej i archeologicznej warto:ci od 
zmarnowania i rozproszenia w ręce zagranicznych 
spekulantów. Osoby źwidzające zamek Wiśniowiecki, 
zdumiewają się nad bogactwem i wspaniałością tej 
rezydencji, która do ostatnich czasów zachowała 


- | wszystko, eo wieki nagromadziły. 
Z życia naszych rzeźbiarzy. „Przed kilku tygo- i 


dniami — pisze p. T. J. Choiński w fejletonie osta- 


tniego Kur. Warsz. — znajdowała się na wystawie 
p. Krywulta w Warszawie bardzo oryginalna grupa 


z terrakoty. Na wózkn, ciągnionym przez lichą szka- 
pe, siedziało kilku, ośmiu czy siedmiu, starozakonnych, 
okrytych olbrzymim parasolem. Każda z tych figur 
mówiła, żyła, rozprawiała, ruszała sig, a każda ina- 
czej, po swojemu. Humor tryskał z każdej postaci, 
z nkładn ich, z wóska, z konia nawet. Tylko rzeź- 
biarz polski mógł się żdobyć na pomysł tak nowy i 
oryginalny. Grupy tej nie ma już dziś na wystawie 
warszawskiej; kupił ją ktoś za 40 rubli, wyraźnie 
czterdzieści... 

Za rubli czterdzieści ? A to dlaczego za tak 
małą sumę? Bo autor tego dzieła, St. Jarzsymow 
ski, zdolny, utalentowany, wykształcony rzeźbiarz, 
należy do tego samego gatunku ludzi, z którego po- 
chodzi niewielu poetów i artystów. Nikt dotąd o nim 
nie nie wie, nikt o nim nie pisze, nikt go nie rekla- 
muje, bo Jarzymowski nie umię się kłauiać i szukać 
protekcji, nie chodzi we fraku i w modnych kołnie- 
rzykach, nie narzuca się nikomu i nie dba o siebie. 
Jest obowiązkiem prasy polskiej pamiętać o tych ta- 
lentach, które o sobie pamiętać albo nie cheą, albo nie 
umieją... Byłaby wielka szkoda, gdyby talent Jarzy- 
mowskiego miał zmarnieć wskutek braku poparcia |“ 


Patrjotyzm wielkich spiewaczek naszych za- 
czyna się przedstawiać w Świetle cokolwiek jaśniej 
szem niż to, w jakiem przedstawił go znany artykuł 
pt. Ostatnich Trzydziestu. Szanowny P: Walerjan 
Podlewski nadsyła nam bowiem nastepujące pismo : 
„Z powodn otrzymanego pod d. 4. sierpnia r. b. listu 
2 Londynu od p. majora Szulezewskiego nważam sa 
obowiązek prosić Szanowną Redakcję o umieszczenie 


rjenbadzie polepszył się. W ostatnich dniach bawił|w piśmie swem listu p- Wilhelma Sembrieh Stengel, 
n łoża chorego profesor Drascehe z Wiednia. Ce- c 
sarz polecił zdawać sobie sprawozdania do Ischl 0| odpowiedzi tegoż na to pismo, które w należyty spo- 


pisanego z Zoppot do majora Szulezewskiog0, tudzież 


sób wyjaśniają podniesioną przez pisma tutejsze spra- 
wę korespondencji p. majora z p. Marceliną z Kochań- 
skich Stenglową o przyjście Z pomocą weteranom 
z r. 1831 przebywającym w Anglji. 

Zoppot koło Gdańska, Villa Staberow 31. lipca 


Szanowny Panie! Na Pański list otrzymany 
8. lipca w Londynie, wsam dzień naszego odjazdu nie 
mogłem odpowiedzieć, gdyż byłem zajęty interesami 


z żoną tu, w Cichem zakątku dla odpoczynku, i otóż 
jedna z pierwszych moich czynności jest Szanowne- 
mu Panu oznajmić, jż tak żona moja jak i ja z przy- 
jemnością przyczyniamy się datkiem dla ulgi i pomocy 
naszym rodakom w Londynie. Dziś równocześnie pi- 
sałem do mego bankiera w Dreźnie i kazałem Sza- 


W tych dniach pieniądze nadejdą. Życząc nadal Pań- 
skiemu szlachetnemu i patrjotycznemn staraniu o nie- 
sienie pomocy naszym nieszczęśliwym rodakom jak 
najpomyślniejszego skutku, 


Do majora Sznlczewskiego, 10. Duke Street- 
St. James's London, S. W. 
Odpowiedź. 
Literary Association of the Friends of Poland. 
Londyn 4. sierpnia 1884. 
Jamess, S. W. 


do godnej żony Pana zaniesioną o pomoe dla starych 


Świder elektryczny. W tych dniach oglądaliśmy | składam Państwu obojgu w imieniu Rady Towarzy- 
model przyrządu do wiercenia ziemi, pomysłn i kon-|stwa wyrazy głębokiej, wdzięczności. Uezynek ten, 
strukcji p. Wł. Raczyńskiego 2 Pasiecznej. Jeden ele- 
ment Daniela porusza cały mechanizm modelu, tj. pod- 
nosi świder na pewną wysokość i nadaje mu przytem | dowi łaskawej Pani oddanym, a dodaje blasku imie- 
skręt nieznaczny, co czyni zbytecznem użycie nożye|niowi Pani, którem tak zaszczytnie z 
przy wierceniu. Za pomocą przesuwającego się walca |dzinny. Załączam kwit, który w imieniu Pana i żony | wieniu 


Świder połączony jest a tarczą , na której znajdują | Jego jest wystawiony; pozostając itd. 


się cewki Rumkorfa, wewnątrz których osadzone 84 


Karol Szulczewski. 


weteranów w Anglji, których dolą od przeszło pół 


Będzie mniej baronów. W wielu kołach, zwłasz- 
cza w Wiednin, wywołało wielką sensację odręczna 


pismo cesarskie znoszące postanowienia, mocą których M 
ndzielaną była, dotychczas na żądanie, godność szla- 

checka kawalerom, baronowska komandorom, a tytuł b 
tajnego radcy kawalerom wielkiego krzyża, orderów ni 
Leopolda i żelaznej korony, podczas gdy odznaczeni z! 
orderem św. Szczepana mieli jeszcze większe prawa. n 
Wskutek tego rozmnożyły się w Austrji niepospolicie di 
tytuły szlacheckie, a postanowienie obecne ma zape- p 
wne na celu zapobieżenie koniecznemn obniżeniu war- gi 
tości tych tytułów przez zbyteczne niemi szafowanie. p. 
Zachodzi tu tylko pytanie, czy rozporządzenie będzie F 
działało wstecz, tj. czyli ci, którzy posiadają ordery 8 
dawniej nadane, a jeszcze nie podali się 0 szląchectwo, A 
będą mieli prawo domagać się tego teraz, w myśl sł 
dawniejszych statutów. Nowe rozporządzenie nie roz- țe 
ciąga się zresztą wcale na order wojskowy Marji cł 
Teresy, który też liczy niewieln członków i może 

być nabyty tylko pod bardzo trudnemi warunkami. 82 

Uciekł ze Lwowa. Władysław Strzyżowski, 21- Ba 
letni „pełen nadziei“ młodzieniec, ukradłszy p. Wi- ai 
ktorji Markel kwotę 1100 złr. w galic. listach za og 
stawnych, znikł ze Lwowa w kierunku na Kraków. w 
W jego towarzystwie znajdować się ma 26-letnia 
Hanina Olszewska. Czuła para — jak policja lwowska k 
donosi policji wiedeńskiej — ma się znajdować w ni 
Wiedniu. Strzyżowski jest średniego wzrostu, ma blond 74 
wąs i siwe oczy; nosił czarny surdnt, szare spodnie ak 
i czarny kapelusz filcowy. Jego towarzyszka nosi az 
krótkie włosy, zieloną sukńię i miała złoty pierścień ni 
z niebieskiemi kamieniami. ka 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 7. sierpnia.. eg 
Skradziono panu G. G. kapę, spodnie, 2 spodnice i ġe 
kaftanik w łącznej wart 15 złr., panu J. J. spodnie je 
wart. 10 złr., drowi D. 7 kamizelek, sztyflety i pa- | w, 
rasol w łącznej wart. 50 złr., pann E. W. na placu k} 
sbożowym worek ż ryżem wart. 5 złr., a panu J, E do 
futro barankowe wart. 30 złr. —  Zakwestjonowano si 
u A. Bażanowskiej i K. Hryniak 21 prześcieradeł że 
wojskowych. W 

cz 

Lubień 6 sierpnia. Donosimy dodatkowo, że na 
festynie niedzielnym w Lubieniu prócz wielu osób że ro: 
Lwowa i okolicy, obecnymi byli: dr. Biesiadecki pro- mc 
tomedyk, prof, dr. Czyżewicz, dr. Sielski, Tatar- Bi 
ezuch, Merunowiez, Wiktor, Jaroszyński i lekarz po- cię 
wiatowy z Gródka, dr. Friedmann; zaszczycił nas BZ 
również obecnością swoją p. Jóaef Wereszczyński, de 
członek Wydziału krajowego, Od dłuższego czasu ok: 
bawi tu stale dr. Głowacki, dyrektor szpitala po- kła 
wszechnego. Do ożywienia sezonu przyczynia się teatr bój 
p. Woźniakowskiego, który co wieczór ściąga dość 
liczne audytorjum. W przyszłą niedzielę odbędzie się uti 
jak zwykle wieczorek z tańcami. 

Stanisławów 6. sierpnia. Na drugiem posiedzeniu bo 
pedagogów ruskich, prof. Wachnianin mówił w spra- ter 
wie szkoły ruskłej narodnej we Lwowie i twierdził, jak 
że inaczej Rada miejska uchwaliła publicznie, a ina- po 
czej zarządziły intrygi zaknlisowe. Przypisywał wogóle już 
nieszczerość i obłndę w załatwieniu tej sprawy. Zgro 
madzeni uchwalili na drodze reknrsów do minister- do} 
stwa przeforsować założenie szkoły. Również w kilku Ep 
mniej ważnych rzeczach postanowiono odnieść się do 
ministerstwa, jak w sprawie zakupywanią książek RA zar 
nagrody z pieniędzy zebranych przeż Rady powiatowe 
od stron ukaranych, tudzież w sprawie modlitewników gk; 
ruskich łacińskiemi czcionkami drukowanych. Uchwały  - 
zjazdu tarnowskiego poparto i polecono zarządowi ich nro 
dopilnowanie. Pomniejsze epizody zjazdu i napady Ra Pla, 
stan istniejący nie Warte wzmianki. dzy 

Trembowia 6. sierpnia. Wczoraj między gods. dno 
9 a 10 wieczorem szalała w okolicy naszej ogromna sgos 
burza. Pioruny biły raż po razu i w kilku miejscach leż) 
wznieciły pożary. Mianowicie we wsi Pantalisze SPA” tej 
liła się szkoła; w Darachowie chata, stodołą į mała , nia 
sterta zboża w polu; w Złotnikach sskoła. Sakody wér 
jeszcze nie obliezone, lecz niewątpliwie wyniosą kilka dnje 
tysięcy guld. Dziś od rana deszes rosił i dopiero 0d dok 
południa wypogodził się widokrąg. W Trembowli u- mje; 
derzył również piorun, lecs szczęściem ugodził w drze- 
wo w Ogrodzie probostwa łac. znl 

Poznań 6. sierpnia. Domejko w Poznaniu nie stoy 
był w przejeździe na Litwę, ale i o naszym grodzie Wys 
nie zapomniał Przesłał on Towarzystwu przyjaciół — 
nauk „Autograf Stefana Garczyńskiego*, zawierający nja 
rękopis „Sonetów wojennych* tegoż poety. P. Ignacy do 
Domejko wydał, jak wiadomo, wspólnie z Mickie- sijg 
wiczem poezje Głarczyńskiego. Posiada liczne kore- rog 
spondencje w tej sprawie. Pozostały w rękach jego rolt 


rękopis „Sdnetów wojennych“, przywiózłszy obecnie 
z Chili, z Sant Yago, ofiarował właśnie Poznaniowi, gķie 


w którym to darze my nie tylko cenimy pamiątkę sje 

po poecie, ale i pamiątkę narodową, która ż p. Do- kie 

mejką dzieliła losy tak długiego i chlubnego, W od- mns 

daleniu od kraju, pobytu za Atlautykiem. Dzięki j al 

szanownemu dawcy jako i profesorowi Łepkowskiemu wyp 

w Krakowie, za którego łaskawem pośrednictwem tak  gąał 

miły dar przekazany został do zbiorów poznańskiego dok 

Muzeum. Rękopis zawiera na pierwszej karcie wła- zesg 

snoręczną notatkę Domejki tej treści: „Autograf Śp. pam 

Stefana Garczyńskiego 1833, zachowany przez jego mło 

przyjaciela Ignacego Domejkę.* rzys 

ischl 7. sierpnia. Po pożegnaniu cesarzostwa pow 

austrjackich, załatwiał natychmiast cesarz Wilhelm  grod 

nadeszłe tu depesze i sprawy, odpowiadał telegrafi- Rog 

cznie na zapytania © jego zdrowiu cesarzowej Augu- regi 

sty i następcy tronu. Około godziny 3ej po południu dnia 

przybył cesars Franciszek Józef, by zawieść Swego tows 

gościa na obiad. Obydwaj monarchowie trzymające Wik 

się pod ramię, ukazali sie w przedsionku hotelu, PO- Tom 

czem pojechali ekwipażem dworskim do willi cesar- ją 

skiej, gdzie już w portalu tejże oczekiwały Ce8ATZO, jag 

kreślę się Jego uniżonym | wa Elżbieta s arcyksiężniczką Walerją. Cesarzowa hy 

Wilhelm Sembrich Stengel. Elżbieta wessła pod ramię z cesarzem Wilhelmem kow 

do sali jadalnej. Przy stole, który przystrojony był maj, 

bukietami z kwiatów o barwach czarnych i żółtych nocy 

i z bławatków, zajął honorowe miejsce cesarz Wil- o y] 

helm, obok niego po prawej stronie zasiadła Cesa- masa 

10. Duke Street-St.|rzowa Elżbieta, a po lewej cesarz Franciszek Józef „Ja! 

i arcyksiężniezka Walerja. Przy stole znajdowali się W] 

Szanowny Panie! List Szanownego Pana z dnia |też: ks. Hohenlohe, ministrowie Dunajewski i Kal- przy, 
inteadant br. Hoffmann, ambasador ks. Reuss, py, 

attaché wojskowy hr. Wedell, hr. Lehndorfi, adjutant z pe 

przyboczny ks. Reuss, br. Brösigke, lekarz przy- tez 

boczny dr. Leuthold, tajny radca Bork, jenerał-adju- azs 

damy dworu Komis i Majlath, ' dale 
od Państwa obojga dwustu marek za pośrednictwem |proboszez dworu ks. Majer i komendant 49. pułku kach 
Banku w Dreźnie, miałem przyjemność dziś otrzymać | piechoty. Podczas obiadu prsygrywała muzyka 49. zosta 
pułku piechoty. Cesarz Wilhelm miał na sobie mun- piedi 
chetny neżynek i dowód sympatji dla cierpiących |dur swego austrjackiego pułku. O godzinie w pół do ejws 
ziomków, których los na obeą sprowadził ziemię, |5ej skończył się obiad, a Gs3arz austrjacki Odprowa- nie 
dził swego gościa do jego rezydencji. od | 
Między oczekującymi w przedsionku hotelu przy- towa 

zrobiony w sposób prawdziwie roaczulający, jest go- |bycia cerarza, znajdował się także 1 minister Duna- pare 

dnym naśladowania przykładem dla rodaków zawo- | jawski. Minister Tisza, który dopiero wieczór mial 

przybyć, otrzymał zaproszenie na wieczór do Wilii w no 
dobisz kraj ro-|cesarSkiej na herbate — ma też być i na przedsta- gwjąa 


w teatrge. — Podczas obiadu galowego nad- 4gję, 
ciągnęły nad Ischl ciężkie chmury, lecz ku wiecżo- Wyrc 
rowi wypogodziło się niebo, iezony 


ań 


| wilii 
zedsta- 
o nad- 
wieczo- 


raara a 


Wiedeń 5. sierpnia. Temi dniami odbyło się 
walne zgromadzenie :utejszego polskiego Towarzy- 
stwa „Zgoda“. 

Na porządku dziennym prócz zdania sprawy z 
bieżących czynności i rachunków, stał także wybór 
nowego wydziału; dotychezasowy wydział bowiem 
słożył bez podania szczegółowych powodów przed 
upływem nstawami przepisanego terminu swoje urzę- 
dowanie. Do składu nowego wydziała wybrano: na 
prezesa p. G. Smólskiego, na wiceprezesa p. R. Il- 
gnera, na sekretarza p. J. Czechowicza, na skarbnika 
p. R. Machczyńskiego, dalej pp. E. Starzeńskiego, 
F. Zdrowskiego, J. Półjanowskiego, J. Jahnłkę, 
S. Bndzińskiego, F. Plucińskiego, S$. Karasińskiego, 
A. Chodonowskiego, J. Gładyszowskiego, J. Jankow- 
skiego, K. Drożeńskiego, A. Bystrzanowskiego; prócz 
tego na rewizorów pp. S. Wartalskiego, A. Nadu- 
chowskiego i A. Kiszakiewicza. 

Powszechnie pannje przekonanie, że Stowarzy- 
szenie „Zgoda“, które ma przed sobą tak piękne 
zadanie, pod nowem kierownictwem zdoła się należy- 
sie rozwinąć i stanie się na obczyźnie rzeczywistem 
ogniskiem, skupiającem rodaków rozmaitych stanów 
w jeden zastęp narodowy. 

Czytelnia Stowarzyszenia sxnajdująca się w lo- 
kalnościach „pod dwoma lwami“ Wiener Hauptstrasse 
nr, 36. składa się z księgozbiorn liczącego około 
700 tomów i s rozmaitych perjodycznych pism pol- 
skich. Dla rodaków przebywających w Wiednia, 
szczególnie zań dla młodzieży rękodzielniczej, która 
nie łatwo znajdzie sposobności dostania polskiej 
książki lnb polskiego czasopisma do ręki, może ta 
czytelnia stać się dźwignią dacha narodowego — je- 
żeli będzie $ czasem odpowiednio powiększoną , co 
jednakże tylko wówczas stać się może, jeżeli szano- 
wae redakcje pism polskich, polscy autorowie i na- 
kładcy zechcą, mając na uwadze wielką narodową 
doniosłość polskiej czytelni we Wiednin, przyczynić 
się ze swej strony, przez gratysowe nadsyłanie ksią- 
żek i pism, pod adresem Stowarzyszenia „Zgoda“ 
Wiener Hanptstrasse nr. 36., które to dary z wdzię- 
cznością i publicznie kwitowane będą. 

Wiedeń 6 sierpnia. O losie porwanego przez 
rozbójników Bindera zawiera Poł. Corr. wiado- 
mości z Bellowy % dnia 29 lipca, podług których 
Binder żyje, ale wskutek przestrachu i zaużenia 
ciężko zachorował. Do przełożonego Bindera nad- 
szedł list w greckim języka, podpisany przez Bin- 
dera i naczelnika bandy, który żąda 4000 tur. funt, 
okupienia. Rozpoczęto rokowania. Równoeześnie do- 
kładają władze wszelkich starań, by pochwycić ros- 
bójników. 

Kopenhaga 7. sierpnia. Za zezwoleniem rządu 
utworzyło się tutaj Stowarzyszenie dla palenia zwłok. 

Petersburg 7. sierpnia. Journal de St. Peters- 
ourg zaprzecza pogłoskom o wybuchu cholery w Pe- 
tersburgu i oświadcza, iż wrzekoma garasa sybirska, 
jaka grasowała w pojedyńczych okolicach Rosji, jest 
po prostu zarazą bydlęcą, której nresztą położono 
już zaporę. 

Toulon 7. sierpnia. Przybył tutaj z Wiednia 
doktor medycyny Mundy dla stadjów nad cholerą, 
Epidemja w Marsylji zmniejsza się stanowczo. 

Ateny 7. sierpnia. Szkody zrządzone pożarem 
xamkn królewskiego oceniają ua pół miliona franków. 

Klątwa na podpalaczy. Z Międzyrzecza Podla- 
skiego donoszą do Kuzjera Warsz. co następuje: 

D. 29. lipea odbył się w synagodze miejscowej 
uroczysty akt wyklęcia podpalaczy, będących groźną 
plagą grodu naszego. Ceremonji dopełnił rabin mie- 
dzyrzecki, Isser Sapira, w asystencji Starozakonnych 
duchownych, przy odgłosie trąb śmiertelnych , obwie- 
azczających występnym klątwę. Wątpić wszakże na- 
leży, ażeby środek ten położył tamę mocno rożwinię- 
tej demoralizacji i nstrzegł miasto od klęski zniszcze- 
nia przes ogień, jaką zapowiadają kursujące 
wśród mieszkańców wieści, niestety, zazwyczaj Uzaza- 
dnione, Dowodem tegg nowe usiłowanie podpalenia, 
dokonane 30. lipca na przedmieściu Pjszcsanka , £8- 
mieszkałem przez mieszczan-rolników. 

Cholera. Z powodu informacji jeneralnego kon- 
zulatu aastrjackiego w Marsylji, że zapomogi mia- 
stowych komitetów dla austrjackich poddanych są nie- 
wystarczające, ndali się — jak donosi Pol. Corresp, 
— p. Mendel, założyciel aqstrjackiego Stowarzysze- 
nia wspierającego i korespondent Neue freie Presse 
do pomieszkań ubogich Austrjackich poddanych, aby 
się osobiście przekonać o stanie rzeczy. Równocześnie 
rozdzielono między kilka rodzin z południowego Ty- 
rola bez zatrudnienia, żyjących pieniądze i żywność. 

Zmarły uczestnik wyprawy polskiej Rogoziń- 
skiego do Afryki, 6. p. Klemens Tomezek, urodził 
sie 23. listopada 1860 roku w Trzemesznie, w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem, s ojca profesora gi 
mnazjnm w Ostrawie ; ukończył szkoły we Wrocławiu 
i akademję górniczą we Fryburgu. Jako uczestnik 
wyprawy Rogozińskiego, położył skromną, ale istotną 
zasłagę przez odkrycie źródeł rzeki del Rey, czego 
dokonał sam na własną rekę. Pozostało po nim siedm 
zeszytów rękopisu, słownik Krumański, kilka map i 
pamiątek. Istotnie rozczulające są szczegóły zgonu 
młodego podróżnika, przesłane przez drogiego towa- 
rzysza wyprawy. p. Janikowskiego. O. p. Klemensa 
powaliła żółta febra. Zachorował on w Mandoleh, w 
Brodkowej Afryce dnia 11. maja, podczas nieobecności 
Rogozińskiego, który zmuszony był wyjechać w inte- 
resie wyprawy do Fernando-Po, skąd powrócił w 
dnia 1. czerwca. P. Janikowski widząc słabnącego 
towarzysza, zasięgał rady misjonarzy angielskich W 
Wiktorji, jako doświadeżonych, lecz ci xbadawszy 
Tomczeka, kagali Janikowskiemn pożegnać się z my- 
ślą ocalenia biednego towarzysza. Chory prawie 
ciągle, przeż cały tydzień choroby, był nieprzytomny. 
Chwilami jednak świadomość wracała, a wtedy Jani- 
kowski i siebie i jego łudził nadsieją. W dniu 20. 
maja nastąpiło widoczne polepszenie. Chory spał w 
nocy, a rano nawet chwilowo zwlókł się z posłania 
o własnych siłach. Był to jednak ostatni błysk do- 
gasającego ognia. Nagle biedny Klemens zawołał: 
„Janikowski! daj mi rękę, nóciśnij mocno, nmieram!* 
W pięć minat później zasnął spokojnie, trzymając 
przyjaciela ża rękę i słuchając odmawianej modlitwy. 
Przy afrykańskich upałach nie można było ociągać się 
s pogrzebem. Przywieziono trumnę z Wiktorji, skąd 
też przybyło kilkanaście osób i pogrzeb odbył się 
nazajutrz (21. maja) w południe. Grób wykopany nie- 
' daleko domu stacyjnego, na małem wzgórzu, po bo- 
kach którego rosną dwie piękne palmy, przysypany 


smiem A 0 MMA! 


- sostal ziemią twardą, kamienistą, jak całe życie 


biednej ofiary. Rozpacz Rogozińskiego, który powró- 
ciwszy w dniu 1. czerwca niczego się nie domyślał, 
nie miała granic. Stracił najlepszego druha, którego 
od lat dziecinnych kochał jak brata. Ohaj pozostali 
towarzysze zostawili smutną mogiłę i udali się na 
pere tygodni do Gabonu. 

Sprawa rozwodowa w. ks. Heskiego wstąpiła 
w nowe stadjam. Roadział, co do samej istoty 
zwiąsku, przyznał sąd krajowy wyższy w Darmsta- 
dzie, lecz wyrok ten nie jest jeszcze prawomocny. 
Wyrok rozwodowy wydany został 9. lipca, a dorę- 
‘czony 22. lipca. Jak mówią, miała się spostraedz 


hrabina Hntten-Ozapska (roswiedziona v. Końlemine)| 


że zawcześnie zezwoliła na rozwód. Z tego po 
wodu odjęła pełnomocnictwo swym dotychczasow, 
pełnomocnikom i poruczyła dalsze prowadzenie swy. 
spraw jednemu s adwokatów w Manheim.  Tenż 
zawezwany przez hrabinę do Drezna, udzielił po 
trzebnych w tej sprawie informacyj adwokatowi pr 
trybunale Rzeszy i bawi obeenie w kąpielowem miej 
scu Kösen, gdzie przez resztę lata zamieszka hraj 
bina s synkiem s pierwszego małżeństwa. Pomi- 
nąwszy kwestje przynależności i okoliczności suma 
rycznego postępowania, mają być materjslne powod 
tego wyroku rozwodowego tak dalece słabe, że nie 
ma prawie wątpliweści, iż wyrok ten unieważniony 
zostanie. 

Do Petersburga, celem wsięcia udziała w ma 
newrach pod Krasnem Siołem, udają się w tych dniae 
fmp. i komendant 1. korpusu ks, Ludwik Windisch- 
graete, tudzież podpułkownicy Adolf Korsetzky se 
sztabu jeneralnego, i Karol Mertens ż 3go pułku 
ułanów. 

Niebezpieczna rozrywką jest taniec u Indjan, 
plemienia Quaknill na wyspie Vancouver. Kto w tań- 
cu straci równowagę i upadnie, tego po prostu sabi- 
jają na pokarm dla uprzywilejowanych csłonków ro- 
dziny naczelnika plemienia. Figurycznie rzecz biorąc, 
coś podobnego dzieje się u nas w Świecie finansowym. 
Kto straci równowagę w tańcu speknlacyjnym , ten 
jest „mortuus“, a mienie jego pochłaniają uprzywile- 
jowani poborcy różnego rodzaju kosztów likwidacyjnych, 
pozostawiając resztki wierzycielom. - 


Wiek uczonych. A. Lancaster obliczając wiek|derów jest jeszcze ciągle przedmiotem dyskusji 
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nane rozporządzenie cesarskie w kwest 


1741 astronomów, znalazł przeciętną wiekn 64'/, lat. į dziennikach wiedeńskich. Deutsche Ztg. rozbiera 
Wybierając z tej wielkiej liczby 23 najznakomitszych, | po raz drugi roaporządaenie, uważa je jako kon- 


wypada liczba 71''/,, lat. Tylko filozofowie żyją dłu- 
żej, przeciętna bowiem 22 najznakomitszych dochodzi 
73!'/,, lat. Znakomici pisarze żyją według Queteleta 
65'/,, artyści 56'/, lat. 

„La garde meurt. mais elle ne se rend pas...“ 
zawołać miał pod Waterloo dowódca napoleońskiej 
gwardji, Cambronne. Wiktor Hugo dowodził nastę- 
pnie, iż Cambronne zamiast tego, zakląć miał tylko 
jednem słówkiem po żołniersku... Obecnie w wyda- 
uym właśnie dalszym tomie pamiętników hrabiego de 
Vieil-Castel spotykamy opowiadanie siostrzeńca Cam- 
bronna, p. Mellinet, z którego wynika, że Cambronne 
ani jednego, ani dragiego nie powiedział, lesg po 
prostu zawołał : „Naprzód grenadjerzy !* 

Kąpiele bez wody. W Pyrawarth, znanem miej- 
seu kąpielowem, zdarzył się niemiły wypadek. Oto 
od czterech dni, s powodu zepsucia się maszyn, nie 
przygotowują tam żadnych prawie kąpieli. Chorzy 
nmykają gromadami, pomimo tego, iż zakład przed- 
sięwziął wszelkie środki ku usuniecin mitręgi. 

Magistrat paryski postanowił jedną a nowo: 
utworzonych ulice Paryża nazwać ulicą Henryka 
Heinego. 

Zapadająca góra.  Odosobniona góra, leżąca 
w pobliżu Bana w Algierze, Dżebel Niaba zwana, 
mająca 25.000 stóp wysokości, od pewnego czasu 
zapada się widocznie. U jej podnóża spostrzegać się 
dają znaczne wklesłości. 

Fenomen ten zapadnięcia się góry nie byłby no- 
wością. Jezioro Feszara, mające kilka tysięcy mor- 
gów przestrzeni nie istniało wcale ża czasów Rży- 
mian, a jak to najnowsze poszukiwania wykazują, 
w miejscu, gdzie ono dziś się rozciąga, było przed- 
tem miasto rzymskie. 

Biała sarna. W dobrach Złotniki w Kaliskiem, 
z parki kożląt tegorocznych jedno sarnie ulęgło się 
białe zapełnie. Jest ono już dzisiaj prawie dorasta- 


ljące i znacznie większe od swej rówienniczki. 


Niezwykła to odmiana. 

Wyspa na sprzedaż. Wyspa, należąca do mni- 
chów La Grande Chartreuse, wystawiona na sprzedaż, 
nie może znaleść nabywey, mimo korzystnych waran- 
ków. Zaledwie 5000 fantów ofiarują za nią, pomimo 
2e przynosi do 600 fnntów dochodu, że właściciel 
jej jest władeą nad 94 mieszkańcami i' bez jego po- 
zwolenia nie wolno nikomu wylądować. 

Wyspa ta nazywa się Harm i leży w kanale 
angielskim. 


Wiadomości literackie i artystyczne, 


Wieczorek humorystyczny p. Gustawa Fiszera 
odbędzie się jntro w sobotę w sali Kasyna miejskiego 
o godz. 8. Powodzenie poprzednich jego przedstawień 
daje te pewność, że i jntrzejsze wypadnie ku zupeł- 
nemu zadowoleniu tak p, Fiszera, jak i publiczności. 


p. Wilheim Czerwiński, znany i ceniony nasz 
pianista i kompozytor, dawał dnla 1. bm. w Iwoni- 
cga — jak nam piszą stamtąd — koncert, który pod 
względem wyboru programo, jego wykonania * aplau- 
zów słuchaczy wypadł nader Świetnie, Mianowicie 
grał p. Czerwiński koncert Beethovena, warjacje 
Hóndła, mazurek Ohopina „Ptasżyna* (ten numer 
musiał powtórzyć na ogólne Żądanie) i kompozycję 
własną „Modlitwę rybaków“. 

Dziś dowiadujemy się żnowa, że w poniedziałek, 
tj, 11. bm., zamierza p, Og, urządzić koncert w Kry- 
nicy, w sali Czytelni kurhauzu. Program tej pro- 
dukcji będzie nadzwyczaj urozmajcony i szczęśliwie 
ułożony, Między innemi odegra koncertant wspaniały 
koncert b-moll Beethovena (część I) sx towarzysze- 
niem kwintetu smyczkowego, „Fantazjęć koncertową 
własnego utworu na tle Bizetowskiej „Carmen*. Da- 
lej kwartet smyczkowy (z orkiestry p. Wrońskiego) 
wykona piękną „Kołysankę*, również kompozycji 
p. Oz. Przytaczamy dsjó te wyjątki programu w tym 
celu, aby czytelnicy nasi w Krynicy sachęceni niemi, 
mogli dość weżeśnie Postarać się 0 bilety wstępu, 
jesteśmy bowiem pewni, że koncert p. Oz. Sgromadsj 
w sali Czytelni cały piekny świat i wszystkich me- 
lomanów seżonu. 


Artyści nagi bawiący w Monachinm, pracują 
pilnie. Kozakiewicz wykończa obraz „Skradzione 
dsiecko,* Roman Kochanowski rozpoczął trzy większe 
pejzaże krajowe — a na nkończeniu ma obrax, przed- 
stawiający pierwszych chrześcian, gdy dążą do kata- 
kumb. Kowalski, Oxachórski, Świeszewski, Koniuszko, 
mieszkają stale w Monachjaum. Brandt, który chwi- 
lowo wyjechał, wykończą obras większych rozmiarów 
„Knlig polski. * 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Odznaczenia na konkursie źniwiarek w Brwi- 
nowie, w Królestwie, przyznane zostały w następn- 
jącym porządku : pierwsze otrzymał p. Florjan Gra- 
biński za „Przodownicę*, drugą źniwiarka „Royal“, 
ulepszona przez p. Jentysa, a wykończona w war- 
statach Lilpop, Rau i spółka, trzecią „Champion 
(cięższa), wystawiona przez pp. Wasilewskiego i PE 
laskiego. Za niemi następuje żniwiarka „ Walter- 
Wooda“, przerobiona przeż p. Dubeltowicza i przez 
jego firmę przedstawioma, oraz „Light-Ohampion* 
pp. Wasilewskiego i Pilaskiego. 


cesję dla stanu salacheckiego i powiada, że jest 
zwrócone przeciw biurokracji, że dawna niechęć 
saląchty przeciw biurokracji występuje znowu na jaw. 
Vorstadt Ztg. oświadcza przeciwnie, że pismo ce- 
sarskie wywołało we wsaystkich kołach miesaczań - 
skich i obywatelskich żywe zadowolenie. Nie zga- 
dza się też z zapatrywaniem, że zrobiono tym 
krokiem koncesję dla szlachty i donosi zarazem, 
że hr. Kalnoky chciał z początku aaproponować 
utworzenie nowego orderu ze szlachectwem oso- 
bistem, niedziedaicznem. 

Ruch wyborczy w Górnej Austrji już roz- 
poczęty. W kilku miastach postawiono już kan- 
dydatów. Kasyno chłopskie w Gmunden wydało 
odeawę zawierającą kilka charakterystycznych 
zdań. „Nie chcemy, by ktoś obcy*— mówi odez-- 
wa— „zajmował się, albo opiekował nami w na- 
szych sprawach świeckich. My wieśniacy sami 
wiemy, czego nam trzeba. Każde opiekowanie się 
nami, czy to doktorów, czy duchownych, czy 
szlachty, czy też urzędników jest smutnem świa- 
dectwem naszej nieudolności. Własna nasza re- 
prezentacja będzie lepszą od dotychczasowej libe- 
ralnej, klerykalnej lub feudalnej. Celem do które- 
go dążymy jest, by reprezentacja nasza nie była 
ani liberalną, ani klerykalną ale reprezentacją in- 
teresów. Wszelka opieka liberalna, klerykalna i 
feudalna musi upaść, a każdy kandydat musi być 
samoistny. Wybierajcie więc ludzi samoistnych, a 
nie ludzi należących do partyj i stronnictw." 

Komenderujący przybocznej gwardji konnej 
w Petersburgu, pułkownik ks. Bariatyński, otrzy- 
mał dymisję i usunięty został ze stanowiska pray- 
bocznego adjutanta. 

Rosyjski dziennik Woschod z powodu prowo- 
kacyjnego stanowiska waględem ustaw i rządu, 
otrzymał pierwsze napomnienie. 

Silne wrażenie sprawił w Berlinie półurzęde- 
wy artykuł Köln. Ztg., która wobec machinacyj 
Anglji, aby posiadłości swe w południowej Afryce 
rozszerzyć a uszczerbkiem Niemiec, pisze, żerząd 
angielski powinien zastanowić się nad wartością 
sympatji Niemiec i zaniechać kroku, któryby mu- 
siał oburzyć poczucie narodowe Niemiec względem 
Anglji. National Zig. pisze, że artykuł ten zgodny 
jest zupełnie z ostatnim półuraędowym artykułem 
Nordd. Allg. Ztg. Równocześnie omawiają dzien- 
niki szanse projektu Niemiec w sprawie zwołania 
konferencji dla uregulowania kwestji terytorjum 
nad Congo. Austrja i Włochy podzielać będą 
w tej mierze bea wątpienia zapatryw ania Niemiec 
i północnej Ameryki. Zebranie się konferencji nie 
jest zresztą pewne. 

Dzienniki niemieckie nie mogą pogodaić się 
co do podróży hr. Herberta Bismarka. Kilka 
dzienników liberalnych  doniosło, że Herbert 
Bismark przybył wczoraj do Berlina, i że nastę- 
pnie udał się do Londynu; międay podróżą tą a 
rozbiciem się konferencji londyńskiej upatrywały 
dzienniki te pewien związek, Na to odpowiedziała 
Kreuz Ztg., że hr. Herbert Bismark należał urzę- 
downie do ostatnich czasów do ambasady niemie- 
ckiej w Londynie, i że udaje się do Londynu 
prawdopodobnie w celu pożegnania się. Obecnie 
donosi Nordd. Allg. Ztg., że hr. Herbert Bismark 
udał się dla poratowania zdrowia a Warzina do 
pewnego miejsca kąpielowego, gdaie prawdopodo- 
bnie zabawi kilka tygodni. 

Były metropolita belgradaki Michał miał w 
klastorze Rilo pod Zofią kazanie, tyczące się sto- 
sunków serbskich. Kazanie to wydrukowano w 
kilku tysiącach egzemplarzy, które rozdzielono. 
Były metropolita udał się do Petersburga. 


Polit. Corresp. donosi, że sułtan przyjmował 
czarnogórskiego posła Bocę Petrowicaa 
najpierw w uroczystej a potem w prywatnej au- 
djencji i wręczył mu przy tej sposobności osobi- 
biście wielką wstęgę orderu Osmanie. Petrowica 
oddał sułtanowi dwa pistolety i jatagan w darze 


od ks. Mikołaja. Przemówienie Petrowicza i odpo- | 


wiedź sułtana dały wyraz zadowoleniu a pray- 
Jaznych stosunków między Portą a Czar- 
nogórą. 

.., Onegdaj odbyło się w Paryżu zebranię socja- 
listów i anarchistów, któray chcą wnieść protest 
przeciw obradom kongresu wersalskiego. Na ze- 
braniu obecnych było kilku posłów, międay tymi 
Gambon i Laisant. Zebrani wyrazili pochwałe tym 
deputowanym, którzy kongres opuścili. 

Z Paryża donoszą, że jenerał Millot na- 
pisał taki nietaktowny list do ministra wojny, 
z powodu napadów prasy przeciw jego osobie, 
że odwołanie jego z posady naczelnego do- 
wódcy wyprawy tonkińskiej jest nieuniknione. 

Z Kairu donoszą, iż z pośród ośmiu skaza- 
nych na śmieró śołnierzy tureckich z powodu 
buntu w Assiuth, dwóch strącono. Karę innych 
zmieniono na dożywotnią pracę przymusową. 


Talieramy właste_„Dziamnika Polskiego. 


asłużyła na odznaczenie ko r 
ZYTA . I mitotn 
tejże firmy, tudzież bakownik do 


U, 
¿irano stracon 


Natta. Wiedeń 8. sierpnia: 18:76 do 14'—. 
Brema: 7:66 do 7-70. Hamburg: 7'70, na lipiec 
7:60 na sierpień - grudzień 785. Antwerpja: na 
lipiec 194. Nowy-York: 8&1. Filadelfja: 8',. 


Przyjechali do Lwowa d. 8. sierpnia. 

HOTEL EUROPEJSKI. S. hr. Grocholski z Wołynia, 
$, Brykczyński z Pacykowa, 8. Kiszakiewicz z Rzymu, S. 
Zorn z Wiednia. 

HOTEL ŻORZA. J. hr. Baworowski z Kopyczyniec, 
E. bar. Hormuzaki z Werenczanki, A. Cielecki z Porcha- 
wy, J. Flondor ze Storożyńca, B. Mozarin z Czerniowiec, 
W. Gniewosz ze Złotego Potoku, J. Hellmann z Pa- 
ryža. 

' HOTEL ANGIELSKI. J. bar. Kapri z Czerniowiec, 
B. Słonecki ze Stanisławowa, A. Sabatowski z Brzo- 
LOWS. 
HOTEL LANGA. K. Karyłowski z Warszawy, F. Ehren- 
berger z Wiednia, E. Reiner z Czerniowiec, W. Leitkam 
z Wiednia, 

HOTEL WARSZAWSKI. R. Sopuch z Jarosławia, F. 
Świstun z Rzeszowa, F. Ruzowitzky z Wiednia, Z. Maje- 
ran z Czerniowiec, K. Pohlman z Żółkwi. 

HOTEL LAZARUSA. J. Wohllerner z Drohobycza, J. 
Liebermann z Borysławia, E. Beress z Podwołoczysk, W. 
Löw z Opawy, O. Sass z Rosji. 


Pociągi kolejowe. 


Od 20. maja 1884. 
Wedlug zegaru lwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


DO E aś o godsinia 10 mia, T wieczorem 
pociąg pospieszny), O godz. 4 min. 5 rano igg 050- 
bowy), 5 Rik. 1 m. 7 po połndnin (pociąg kirjerski), o 
godz. b. m. 8. po południu (pociąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m. 
5 (pociąg mięsrany), wieczór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 popołudniu (pociąg lo- 
kalny) Łwów-Stryj. 

Ri- mid n. z pode na Ag: | 
o godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieszny), o . 12 min. 
57 po połndnin i o LA 10 min. 56 Świe (pociąg 
mięszany). 
DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz 
5 min, 56 rano (pociąg pospieszny), o godz. 5 min, 42 
ar) 


MGM 8. sierpnia. Dziś o godzinie 5. 
o Stellmachera. Termin- egzekucją 
chowano w tajemnicy. Gmach sądu karneg®& ob$a- 
dzony był wojskiem, ulice zaś konnymi policjan- 
tami. Tylko 16 osób (sędziów i dziennikarzy) 
wpuszczono na plac stracenia. Wsaystkie dzien- 
niki dowiedziały się o terminie egaekucji dopiero 
wczoraj i otrzymały wskazówkę, ażeby doniosły 
o tem w wydaniach porannych, które rozdawać 
miały publiczności dopiero w pół godziny po 
spełnieniu wyroku. Z uderzeniem 5 godziny 
wstąpił skazaniec trupio-bląady na rusztowanie. 
Pozwolił się awiąaać bea oporu i sam podszedł 
ku słupowi nie przemówiwsay ani słowa. Śmierć 
nastąpiła po 4 minutach ; drgania powieszonego 
były tak gwałtowne, że przez minutę po egaeku- 
cji trzęsła się saubienica. Wczoraj, gdy przy- 
szedł doń spowiednik, przyjął go obelgami i nie 
chciał się wyspowiadać. Napisał list do żony, po- 
czem zjadł sanycla cielęcego, pił wino i palił 
cygara. 

Petersburg 8. sierpnia. Petersburger Zig do- 
iaduje się, że przedsięwzięte przez raąd niemie- 
U wydalanie cudzoziemców dotyczy także pod- 
danych innych państw, a nie tylko samej Rosji. 
Prawdopodobnie ten sam proceder przyjmą i inne 
mocarstwa , ażeby się pozbyć na swoim gruncie 
żywiołów niepewnych... 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 8. sierpnia. Po zatwierdzeniu wyroku 
śmierci przea wszystkie instancje, powieszono 
dziś rano mordercę i anarchistę Stellma- 
chera. 

isohl 8. sierpnia. Cesarz przyjmował dziś o 
godzinie 8. Tiszę, a o 10. złożył półgodzinną wi- 
zytę cesarzowi Wilhelmowi. Później był Tisza na 
audjencji u cesarza Wilhelma. O godzinie 2. od- 
wióał cesarz Franciszek Józef cesarza Wilhelma 
na objad, w którym prócz przedwczoraj wymienio- 
nych osobistości, wzięli dziś udział ministrowie 
Tisaa i Bedekovich. Po pożegnaniu a cesarzową, 
udali się obydwaj monarchowie na dworzec, zkąd 


(pociag erski), o godz. 12 min. 31 po po- 
godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg mięszany). 
50 CZERNIOWIEC: o godzinie 6 min. 380 rane 
(pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południn 
i o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięczany). 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
Z PE śe (pa na dworzec Podzamcze o 
dz. 10 min. 13 wieczór iąg pospieszny), o 
go min 18 wisoror PoccalN y), 0 godz 


2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popolu mięszany) 


o godzinie '/,4. wyruszył cesarz Wilhelm w dal-| | Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. — wie- 
szą drogę. Przy pożegnaniu ucałowali się i uści-|czór (pociąg opiezny), o godz. 3 min. 35 rano i o 
skali kilkakrotnie, a cesara Wilhelm stojąc w wa- godz. $ min. 52 po południn (pociąg mi 


p „52 po ęczany). 
Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec główny lwowski) 
o godz. 10 min. 26 wieczór 


(poci. spieszny) , o godz. 
i jen, o RH 3 min. 

p nd. (pociąg mi b 
ZE STANISŁAWOWA : (na ma pA E } 
8 min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 m 


gonie, kilka razy żegnał z okna cesarza austrja- 
ckiego. Publiczność przyjmowała wszędzie obudwu 
władców serdecznemi owacjami. 

Londyn 8. sierpnia. W Izbie lordów oświad- 
czył Granville, że rząd angielski porozumiał 
się już a Turcją co do egipskiej misji Nordbroocka. 
Traktat z Meksykiem, celem nawiązania wzajem- 
nych stosunków dyplomatycznych, został już pod- 
pisany pod warunkami dla obu  stronj zaró- 
wno zaszczytnemi. 


Rzym 8. sierpnia. Ajencja Stefaniego donosi 
z Londynu: Granville polecił Lumleyowi, aby wy- 
raził rządowi włoskiemu podziękowanie za popie- 
ranie praea reprezentanta Włoch idei raądu an- 
gielskiego na konferencji. Gabinet angielski żywi 
przekonanie, że takie zachowanie się Włoch po- 
dyktowane było uczuciom prayjaźni tego mo- 
carstwa ku Anglji i widoczną jego troskliwością 
lo dobro Egiptu. Ź tego powodu Granville oświad- 
Cza, że w wysokim stopniu umie ocenić postawę 
Włoch na konferencji londyńskiej. 

Król przyjął dymisję prezydenta 
Tecchia. 

Bruksela 8. sierpnia. Wszystkie ulice, pro- 
wadzące do gmachu parlamentu, obsadzone są 
policją. W Iabie oświadczył minister Jacobs, że 
w ostatnich dniach zarekwirowano wojsko wsku- 
tek żądania administracji komunalnej, jakkolwiek 
nie było do tego powodu.(później jednak zostały roz- 
kazy zmienione. Rolini Lippens (z lewi- 
cy) napadają gabinet w sposób gwałtowny. Bara 
wnosi wotum nieufności, gdyż zarząd municypalny 
uczynił powinność swoją, a ministerstwo przez 
rekwiaycję wojska  ubliżyło gwardji obywa- 
telskiej. Wotum nieufności odrzucono 81 głosami 
przeciw 39. 


Wersal 8. sierpnia. Wniosek Mariona o 
odroczenie kongresu do 25. października, został 
odrzucony. Roapoczęto generalną debatę. Wśród 
niej Chesnelong wyraża się, że ustrój parla- 
mentarny jest możebny jedynie pod egidą mo- 
narchji. Madier Montjau żąda sniesienia sena- 
tu. Andrieux przemawia za wszechwładzą kon- 
gresu. Władza wykonawcza nie jest do przedkła- 
dania rewizji konstytucji wcale uprawnioną. Dziś 
dalszy ciąg rozpraw. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. A. sierpnia godzina 10. min. 30. Akoje 
kredytowe 313:60, Anglo-Austr. 11250, Akcje banku Union 
105:50, Kolej Karola Ludwika 267:50, Połudn. 150-—, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
—'—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 4!/°) 
pożyczki krajowej z roku 1883 9075, z roku 
864 ——, Napoleonder 9-65, Bnbel papierowy 1:22, 
Usposobienie : ciche 

Wiedeń d. 7. sierpnia godz. 5 min. 51. Jednolity 
dłng państwa w banknotach 81:10, w srebrze 81:80, Renta 
w złocie 10340, 6*/, austr. renta marcowa 96:25, Akcje 
banku wiedeńskiego 862'—, kredytowego 31390, Londyn 
121'50, Srebro —'—,  Nspoleonder 9'65, Dukat ces. 
men. 5'74, 100 marek niemieckich 89-45. 

Wiedeń d. 7. sierpnia godz, 1 mia. 36. Akoje alp. 
tow. górn. 60'-—-, Węg. akcje kredyt. 316-25, Akcje anglo- 
austr, 11250, Akcie banku Uni-. 106 60, Akcje Karola 
Ludwika 267-75, Akoje kolei peop —, Akcje kolei 
poeacj 150:—, Akcje kolei Alfóldzkiej 178:75, Akoje 

taatsbahn 313:—, Akcje kolei Lwowako-Czerniowieckiej 
188:—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 166-75, 
Wiedeńskie losy 125:60, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta , Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102:20, Galicyjskie oblig. inderanizacyjne 101:50, 
Losy regulacji Cisy 115:60, Losy tureckie 21:80, Węgierska 
renta 92:32, Akcje banku związkowego 108:10, Akoje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 


. 39 
(pociąg mięszany) i o godz. 10 min. 56 przed poładn. (po- 
ciąg lokalny) Stryj-liwów. 


5'/, Galicyjskie obligacje komunalne 
wydane i gwarantowane przez Bank krajowy królestwa 
Galicji, Lodomerii i Wielk. Księstwa Krako 
poleca 


(gwarantowane przez ten Bank papiery warto- 
ściowe ie śmiało poleció) 


i sprzedaje sajtaniej 2054 7—0 
KANTOR WYMIANY SOKAL i LILIEN. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (4) 
miak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
MOE m y= "R" A do 8 A 50 ot. — oraz malsge. 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie 
poleca 


senatu 


w beczkach 
po 167, 100, 50 kil. 


kmisztyński wapno hydrauliczne 
Najtaniej! 


Losy Czerwonego Krtyża anstrjackie, 
Główna wygrana 100.000 złr. 
Ciągnienie 1. Września. 

Losy Czerwonego Krzyża węgierskie. 
Główna wygrana 50.000 złr. 


Ciągnienie 1. Listopada, 
sprzedaje po najumiarkowańszym kursie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 2062 1—0 4 


e 


NADESŁANE. 

Wyczytałam w Nr. 9. „Sztandaru Polskiego* oskar- 
żenie kierowano przeciw Wmu Dąbozańskiemu. Mam 
obowiązek sprostować oskarżenie, cparte na zupełnie fal- 
szywych doniesieniach, w innych sprawiedliwszych orga- 
nach. Gdy znalazłam się z rodziną opuszczona w intere- 
sach tak przykrych, że nędza groziła całej mojej rodzinie, 
udałam sig wówozas z prośbą do Bsanogoda ong 
by nas ratował. W trakoie tego preybyt, o mnie ów 

zi eksploatują i 
i, którą ohcial 


obywatel, dowiedziawszy się, że nas śy 

aa układ z túna 8 "nabycie Zuki, którą ad 
kupić, jednakże psuć nam interesów nie miał intencji, 
Sama więc udałam się z Szanownym obywatelem do Wgo 
Mecenasa i obaj oi panowie chogo mi przyjść w pomoc, 
zaczęli traktowaóis $ dami, by dojć ra ecu, R 
było nabyć cesj ttingaray ML n ce ył ów oby» 
sy i zaj 14000 złr. u Wgo Mecenasa, tenże na ustą- 
pienie cesji zgodzić się nie ohciał i pieniądee zwrócone 
zostały, albowiem interesa nowonąbywców nie przedsta- 
wiały pewności. W ta tygodni potem, gdy rabin 
Ettinger, jako główny wierzyciel zapłacił bank i zaręczył 


Aaaa aal PORY „| W aaa owa aaa i RA mal 
a: oiya ; go — a że kontrakt do dzić yw a doj 
i j M 2; z : M. ę więc Szanowny pan Mecenas nie dla wlasnego sys 

Berlin d. 7. sierpnia godzina 6 miu. —. jakie | knpił, ale w calu rato akik nieszczęśliwej rodziny, która 
banknoty 2056:70, Akcje kredytowe 528'—, Lombardy | znajszła w nim pomoc bezinteresowną i ojcowską opiekę. 


253*—, Galicyjskie 112:30, Kolei rarauńskiej 59'60, Austrja- 
ckie banknoty 16805. Pa xamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombard 


y 5 = 


Paryż $'/, Renta 78:35. 


gr. 46:10 fr., olej rzepakowy ——, 


Ubliżające jest dla szlachetnego czynn Szanownego, ozor- 
godnego Mecenasą, że zmuszoną jestem wystąpić nblicznie 
w obronie człowieka, który spełniwszy czyn szlache: 
tny, nie dla chluby to zrobił, ale przez litość dla nie- 
szOzęścia, a przez fałszywe doniesienie, złość i niespra- 
wiedliwość, tak niesłusznie potępiony. Obowiązane jeste- 
śmy przeprosić publicznie Szanownego pana Mecenasa, że 
przyniósłszy pomioo nieszczęśliwym, narażony jest na taką 
potwarz. Serce przepełnione wdzięcznościg nie znalazło 
inn środka, jak pnblioznie to sprostować i publicznie 
kować za dobrodziejstwa z Jego ręki otrzymane, 
ście Zielune,” 
Helena Wissenberg, 
Józefa Panut. * 


Kredytowego gali ` 
il. Listy zastawne za [00 zł. 50 
Tow. kred. gal. 6°), w. a.| 99 20/100 20 m 50 
a ni al a | 92 75] 94 „ NE klans, 1867J101 -TOT DOMENN - 
3 = = Bia » | 99 20/100 20] Opligi pożyos koleiwęgier.|143 — 143 GOJSŁ. Genvia , . . 
3 40) 87 —| 88 —| Renta węgiersk* slota. f122 16/123 SojStanisławowakie . 


4'[;*|, kraj. listy zastawne 


Banka hip. gal. &'l, F 02 10102 40fWaldsteina 


Windischgratza . 
99 50/100 50] Anglo- ruatrjackie Bankt m po a w Obligi plerwszeństw: 


Ziemskie kred. węgierski 
r austrjackic[236 75/237 26fAlbrechta . . . 
-| Zakład kred. d. hand. i prz. 314 314 2BJElkkiety. |. 
węgierskirj316 25/315 erdynanda półsocza 
— | Bank depozytowy « . .|305 50/206 —|Eranoisrka Jireh 4 
Tow. eskomp. niż. austr.]820 --|830 — Gal. Karola Lud. I. Em. 


„ za ko 
Akojo bankowe. 


LJ LJ LJ 1) » 
wylosowalns z 10°/, prem. 
Ii. Listy dłażwe ua 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włośc. Ag 
4 


5 
OgóL rol. kred, zakiad dia 

Gal. i Buk, 6*/, losw161.| — —| - 
IV. Obligi na'100 zł. 


Szopy now 


DZIENNIK "POLSKI: 


J AN/YMOOS 


stroiciel |fortepfanów w konserwatorjum, 
przyjmuj 
i pianin. 


Miegjzka ulica Halicka 1. 40 na dole. 


m—m— KK 


Praktyk długoletni. 


ły w piśmie, rachunkach i ma- 
w różnych gałęziach gospodar- 
arty ną listownych rekomenda- 
pezukuje posady stałej lub tym- 
na prowincji albo we Lwowie. 
: Lwów R. M. .F. poste 


RGANISTA 


Uniwersalne pługi stalowe 
sięgające 4—8, 6—10 i 8--14 cali głęboko 
3 i4 skibowe pługi pod siew i do parenowania, 
maszyny drylwe . 


maszyny do szerokiego siewu, walce, 
dostarcza jako specjalność 


fabryka maszyn gospodarczych 


UMRATH & COMP., PRAG-DUBNA. 


do sprzedania. 


Komunalne toi Za oe + doba LO Roszycko - Oderb 
alio, ndlu i przem | — —| — oszycko - Oderbergska " t 
Kred. włościańskiego 6*|,|] — —| — —| Austro-węgier. banku N-B 863 —,865 —f Saako Crai. I. Emi ony i w chlubne zaopa- Skład dla Morawy w Bernie, Króna, Nr. 62. 
Kom. banku kraj. I. emisjij 96 75| 97 75] Unionbank . . . . . |106 —|106 25]  , U R świadectwa,  poszukujej) »  „ Węgier w Budapeszcie, Weitnerring, 60. 
Pożyczki krajowej 1878 6*/,|102 50/103 60] Verkehrsbank ogólny . 148 —148 bOfRudolfs . . . . Ą liż Wd Katalogi gratis. 1941 4-12 
Pożyczki kraj. 1883 4'/,*/] 91 —| 92 —| Wied. Bankverein 107 40|107 80JSiedmiogrodzka . czenia, — B ższa, wiado- E oli 
Losy miasta Krakowa . + 17 50| 19 ARJ wada Kolej państwowa . w Administracji „Dzien- BBEOOCOCOCOCOOOCOCOOOGOH 
s s Stanislawowa] 22 50| 24 oje keleł. „ połudn. (Lombr.)[146 28 l Riar k x z 2 TER 
V. Menety. Kolei Albrechta 63 —| 65 —|_» Cisań. towarz. .[105, —j1 olskiego“‘, 
Dukat holen Ai k o ky p s, AIfóld-Fiume . 178 75/179 25] Weg. galio. Łupkowska| 97 80 —— 
s ki ma5 
sożwakówa | | 69 DO guldenów 
"120 TORYJS. s 
Bubel Poryjski srebrny .| 154) 1 emu, który po kilkudniowem uży- 
p papierowy [1 203/,|1 22° ego środka przeciwko nagniotkom, 
100 marek niemieckich 59 20| 60 — TEIN z hu apt. Schneida, sęk 5, 4 TRAS zad Śo | 
Srebro za 100 zł. EEPE - Czer. - Jasakaligg — sepośredmio od prodncgRtóW z pomon ibez bola, bez wypryzania-i-bez potrzeby SiE L 
Kupony w srebrze Pono jeja EEE | 10 %] 10.9776 Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił wykrowywania , Śnie straci nagniotków. C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów 
Wiedeń, d. 6. sierpnia P i „ Lit. Blis2 pollag — (Srebro za 100 zł. KEERA i osobiście zawiązał stosunki. Prawdziwy tylko w St. Gteorgs-Apotheke + 
Obligi długu państwa. Rudolfa . . . . Bl 20181 —|Supony srebrne za 100,- — | -- — ` |2020 _ Kosztuje we Lwowie _ 40 „0|Maksa Schneida, w Wiedniu, V. Bez., SCHUSTALA i Spki 
Renta papierowa. . . .| 81 06| 81 2 Siedmiogrodska .__|177 20/177 zojłarki nioma 100 mar.| 59 46 69 55 tl kilo złr. I-5O 1 1-GO. ży si y e c aaf enle) Ni 
r ET S 103 50 108 65 paaa Na abardy) 150 —|160 3 E w PU) APE a oj 18-20 || 2 pół 60 cnt, pocztą 10 cnt. drożej.| | „, Latrzyła swój skład Wawie. s pi Rani Karola Ludwika I. 5 
Losy w r. 1864 4:/,*j, -J124 756/126 25 isańska . . . . f250 —|260 50 i franco Żądać należy tylko „Kerałyn“ aptekarza| | wusjnowsze powozy, jako to: bryczki, fietony, karety, „coupées“, landauory, 
» + 1860 41, 500 st [185 25/185 7t węg. gal. Łupkowskaj173 — |173 26] warszawa, 6 sierpnia A iioi = qi GA ży ad ET opt Kanado PONO air orierskio MON ntay | © Pad dE nożno 0) 
2 , e — si: : : s PEB 
we neea oe . Tien 75/10 26 Lesy. b'l, Listy zastaw. 1869. o miesiaca Świeży transport. Mikolasjia, piis Ok" aprsęł, da i "wszystkie "przyrządy do jazdy Kgnossa ta?" E 
s a» 1864 °, . . .168 25/169 75| Regalacji Dunaju . {116 75/116 25 knpon ; amm Ý i wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 2048 31—0 
a oma-Renten . . | 39 —| 41 —| Premiowe Wiedeńskie . |125 60|125 75JK"/, Listy likwidacyjne 
tbiigi ASe: asda a Wegierskia . 116 50 każ — knpon GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
owińskie . . . . {106 —|106 50 i | 32 —| 22 25 i Ą - ZE 
Czeskie . . 100 501101 25l Kredytowa 178 75|179 76 dia, cigrpigcaph na žolgdek í SppoBie ezosoi cinla. | z {xuni i pęcherze rybie 


Młody człowiek | Pokój kawalerski 


p siudają y gruntowny i nader ułatwiony 
sposól* neu.i początków gry na fortepianie 
(nawet dla dorosłych), życzyłby zatrudnić 
cię, dawaniem lekcyj po domach prywatnych 
lub na wsi, i prócz nadzoru nad dzieómi 
mcża wię zająć rachunkowością lnb być po- 
w0/nym przy gospodarstwie tak polnem jak 
i domowem według życzenia i umowy 

Bliższa wiadomeść pod adresem: J. W. 
ulica Krakowska 1. 20 III. piętro. 


KAWA. 
Znaczne zniżenie cen! 


Pracownia sukień damskich, 
ZUZANNY BOJARSKIEJ 


Lwów, Rynek 1. 37, III. piętro. 


Drięknjąo za dotychczasowe względy 
Szanownej P. T. Publiczności. połacam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług nej- 
nowszych żurnali paryskich, jako to: 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu- 
my, płaszcze, narzutki wiosenne, wierz- 
ohe na futra i wazslkie robote w zakres 
wchodzące. 


Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 


przy placu Marjackim L 7, od 
15. lipca do najęcia. 


Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego“. 


Da dsinktej! | 


Kwas karbolowy w kryształach, 


ŚWIADECTWO. 

Wielmożny Panie l 
Mój ojciec liczący 85 lat wieku był przez kilka lat dotknięty 
zatkaniem w połączenia z nieznoścemi bolami wraz z hemoroidami. — 
Używał wielu takża przez lekarzy poradzonych środków, które jednak wszyst - 
kie pozostały bezskuteczaemi. Przypadkowo czytałem o Pańskim Dra Rosy 
Balsamie życia, zamówiłem więc % flaszki, po których użyciu mój ojciec sta- 
ruszek zupełnie wyzdrowiał i zupełnie spokojnie sypia, gdy dawniej zaledwie 
1 godzinę spał. Dziękuję wię: Panu najuprzejmiej w imieniu mojego ojca. 

Z szacunkiem f 

Franciszek Janak, ajent księcia Schwarzenberga. 

Temaszwar w Wegrzech. 


Specjalnośeł damskie tuzin po złr. 2:50, ochraniacze od pomazań (w formis 
pasków) sztuka po złr. 2:50, wysyła pod dyskrecją za pobrauiem „Gummiwaaren- 
Agentie* Alex. Mosó, Wiedeń, I. Kóllaerhofgaase Nr. 4, I. piętro, 2061 26 0 


KANTOR WYMIANY 


e R, uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


sweruje i sprzecdzje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejsaemi 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czy- 
stości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


Dra Rosy Balsam życia 


Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga- 


e E> 
*> 


w miej i na prowinoję akuratnie i po . 

umiarkowanych cenach. Ludwik Harling i Spółka | >» +» | W Płynie, 
za KM a W Hamburgu 2—0jjj Wapno karbolowe, 
Poszukuję „  Chlorowe, 


Beżwarunkowo najtańsza dostawa delika- 
tnych gatunków pod gwarancją, bez o- 
płaty cła: 

5 kilo Mocca, ufrykańskiej ulub.- złr. 3— 
Campinas, smakowitej ,. „ 
Ceylo: nik aeiia zda 
o nek delikat. , 
Gola Meado, bardzo delik. a 
Mocca śrabskiej, ogniatej. „ 


Proszek desinfekcyjny, 

Witryoi żelaza, 

Dwusiarczan wapienny, | 

Doppelt schwefligsaurer Kalk), 
jak również: 

Proszek na owady, 

2 „ mole, 
Tynktura na owady, 
Kamforę i pieprz biały, 
Naftalin, 

polecają : 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


guwernantki, 


Peli, do domn ierąeliokiego, któraby 
ócz przedmiotów zwykłych udzielała 

46 języka francuskiego i muzyki. 
czególny nasiąz kladzie się na muzykę. 
O łasikąwe nadesłanie ofert uprasza 

się pod lit. J. F. w Grzybowie (Galicja 
poste restante. 2253 8— 


Fimti matowym wojstowym 
ulica Piekarska 1. 21, 


rozpocznie się KU RS do egzaminów na 
jednorocznych ochotników i do wszyst- 
kich c. k. Zakładów wojskowych z dniem 
1. września b. r. Instytut utrzymuje 
także pensjonat i przyjmuje uczniów uczę- 
szczejących do szkół średnich publicznych. 


F. KOESTLICH, 


dyrektor Zakładu, przyjmuje od godziny 
2246 6.—7. po południu. 2—0 


RZ aim sa" T mi 
Specjalność! 
Za pobraniem '7 zł. SO et. rozsy- 
łam pocztą do wszystkich miejscowości 
w Austrji opłaciwszy œeło i 
framco, b klgrm, balon wybernej 


kawy Jawa 
z najdelikatniejszym zapachem, mocnej, 
wielkoziarnistej i najzupełniej czystej. 
RO~ Wszystkie inne gatunki kawy 
mam w zapagie po pogten Jak naj- 


tańszy ch. i 3—12 eara naturalne 
R. MAITI Tr iest. Skład fabryczny komisowy N Ą O D Y 
mineralne 


pod gwarancją świeżości i prawdziwości 
poleaają od Maja, handle 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l, 42. 
1 2002 23>—0 


SADŁOWSKI i MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku |. 


HAFTÓW 


(wstawek i szlarek) 
na płótnie i szirtingu 
otrzymał 


handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


w powiecie Cieszanowskim położona, 
z jednej strony od stacji kolei Jaro- 
sławsko-Bokalskiej w Basani o '/ 
mili, z drugiej w Horyńcu o '/, mili 
odległa obejmującz około 1.150 mor: 
gów przestrzeni, a pięknym domem 
mieszkalnym i również pięknym ogro- 
dem, 2 innemi budynkami mieszkal- 
nemi, gospodarskiemi i fabrycznemi 
w znacznej części murowanemi w 
dobrym stanie jest z wolnej ręki do 


Dra Hartmanna 


Baa CE a Maia we Lwowie. wych, przy tak zwanym robaku na palcu u nogi lub u ręki; na zatwardzia- p = a AGI 
Wszelaczyńskiego "Lwów ul Mickie- | eny fabryczne. łości, spnonięcia i nadbrzmienia gruczołów; przy narodlach tłuezczowyoh || Papier ochramiujący futra, suknie, książki ) 
by „ul, i i martwej kości. — | 4 | s i t. p. i d moli. 
2251 2—3 237 5—3 Wszelkie zapalenia, nabrzmienia zatwar drin ości, spuchnięoia, looz się į it. p iw a s e oai > 
— - p ORA: osor Siz Fig h 
‘T d a Dra POP wypróbowany środek przeciwko sklepie się ? Barca Jw bez Bla. e 2040 8—16 5 Ziółka autimolowe, są nieocenionym naby- í 
j ylko: prawdziwa: Dra POPPA W puszkach po 25 i 35 ct. j R h ia większych ilości sukien 
> PO -Anatory ROWER rzerzączce Balsam na uszy Kiikstrówk E sg "xi" 
„ 4 . 3 EJ (0) Z . 

ó j i wi doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 3 A e 
js RSA iw. leeki era ; ks OTO) - t "a czenia tgpego, lachu i do uzyskania stach całkiem utraOSBEO: Wreszcie O ENE” u; e aż ele 
ktwawiemin dziąseł, reumatycznym 1 upiawom u K0DIO aszeczka I z": nowy, Na > 34.08 
bólom i tworzeniu się osadn na t Ściśle: *wedł A i . 

zobach. pa ot Eeo od ik" |przeięr aaar ory o M || ooo i w fabryce chemiczno- kosmetycznej 
i ący le i akuszer, || kiwania i bez bolu, tudzież bez wszel- a . ti 
Wielmożny Pan J. @. POPP, ©. k.f]z którym osobiście Inb też listownie pod|| kich i k i i À W 
nadworny dentysta w Wiedniu, Stadt, adresem: „B. Dzion“, ulica "Piekarska OB. 3 zada anit gra t HEN RYK BAD ERLE l Spółka we Wiedniu, ' | 4 J AN A IHN ATO ICZA 
Bognergasze 2. L 6, porozumieć się można. 2041 20—7/| . townie i w jak najkrót- Šią i d 
zl 4 „wiam $ MI., Mathaou*g aa PO i Składy wł fabryczne we Lwowie, ulica Halieka l. 25; 
| i REZE i i i ie P a asne fa DWIO, x ? 
Soeben erechien 11. Aufisge ý h e, ep a m wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie | w Krakowie Sukiennice I. 20; A m j e w sią 
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„Listy hipoteczne 


jako też 


5 o Premiowane listy. hi 
5, Premiowane listy. hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje słnżbowe i wadja, 
mą we tym izamtorze do mabycia. 


S$" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2004 59 —0 


niom, gdyż ożwiałcałą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTA 
KREW, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie BRAK APETYTU. ODBIJANIA KWASAMI, 
WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, 
PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pewnym i nznanym 
środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo 
krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 
Wielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 ent. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką malażyżości. 


BĘ ZWRACA SIĘ UWAGĘ! wag 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują- 
cych zawsze wyraźnie skkądać 


Dra Rosy Balsam życia 


z APTERI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym 
w niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
Balsam życia, a nie wyraźnie Dra Rosy Balsam życia zażądali. 


Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy 


jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece B. 
Fragnera, „zum schwarzen Adler“, Eck der Spornergasse Nr. 205. 

Dostać można we Lwowie: u Z. Ruckera apt., K. Krzyżanowskiego apt., 
J. Beisera apt., Elenryka Blumenfelda apt., Mikołaja Karczewskiego pod „zło- 
tym Jeleniem“, J. Piepesa apt.; w Krakowie: J. Trauczyński apt.; dalej 
w aptekach: w Biale, w Borszczowie, w Brodach, w Brzesku, w Brzeżanach, 
w Budzanowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaku, w Jaro- 
gsławiu, w Jaśle, w Kanezadze, w Kołomyi, w Krakowie, w Łipniku-Biale, 
Mielcu, Nowy Sącz, w Podgórce, w Przemyślanach, w Przeworsku, w Prze- 
myślu, w Rymanowie, w Samborze, w Sassowie, w Starym Szczu, w Sko- 
lem, w Skałacie, w Sokalu, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wilamo- 
wicach,”w Żydaczowie, w Zakliczynie, w Żywon. 

Wszystkie apteki w Austrji, tudzież większa część handłów korzen- 
nych, mają ten balsam na składzie. 

Tamże sprzedaje się także 


Pragska uniwersalna maść domowa, 


pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, B 

i ran i wrzodów. d | 
Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrzymania pokarmu | 
i st ięcia piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesach, krwawych 
wrzodach, ropiących się pryszczach, karbunkułach ; przy wrzodach paznogcło- | 


dyplomowany inżynier, były docent politechniki 
w Zurychu, 
Berlin. S. W. Kóniggritzerstrasse 97, 


przyjmuje poszukiwanie i spieniężenie 


patentów wynalazczych 


we wszystkich krajach i wyrobienie udzielenia licencyj. 


l. 7. jako doradcę prawnego. 2082 22— 
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Wie ma już moli!! 
bo F'E'NIEE_LIN jest niezawodnym środkiem do wy- 

tępienia moli wraz z zarodkami. 


Flakon 60 cnt. 
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najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po i, 2, 3, 4 ið ziir. 


M. M. ROTTEN 


Dla umożliwienia korespondencji w języku polskim oznacza się 
p. adwokata krajowego dra Józefa Czeszera we Lwowie ulica Teatralna 
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